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M jr. S. G. KGREWiO M A R JA N .

OGÓLNE ZASADY UŻYCIA ARTYLERJI 
W WALCE

A. OGÓLNE P O JĘ C IA  O W ALCE.

„Celem w alki czy to zaczepnej, czy obronnej jest zawsz.e znisz­
czenie n ieprzy jaciela , lub  przynajm niej części jego żyw ych sił“ .

T ak mówi R egulam in Służby Polow ej (Część V III p. 2). Nieco 
dalej (Część V III p. 4 i 5) stw ierdza on konieczność planowości i kie- 
low nictw a w  podjętej walce:

„...K ażde działan ie  powinno być w ykonane w edług myśli p rze­
wodniej i p lanu  tego dowódcy, k tó ry  o trzym ał rozkaz zadanie to  p rz e ­
prowadzić, M yśl przew odnia diowódcy, k tó ra  dąży do w ykonania po­
wierzonego zadania, stanow i podstaw ę p lan u  działania, w edług  k tó ­
rego  m a być działanie pod jęte  i przeprow adzone...

W alka rozw ija  się n a  podstaw ie tego planu, k tó ry  musi być do­
statecznie giętki, aby n ie 'za łam y w ał się w  zależności od ciągle zm ie­
n iających się okoliczności.

W  innych punktach (Część V III, p. 6 —  9) regulam in w ym ienia 
inne zasady  walki, k tó re  is tn ie ją  juiż nie od dzisiaj takie jak:

—  Konieczność ugrupow ania wgłąb.
— P otrzeba być silnym w decydującym  miejscu.
—  Ekonomija sił i w spółdziałanie w szystkich rodzajów  broni.
O pierając się na powyższem, dowódca m usi ciągle baczyć na ze­

spolenie w ysiłków, u trzym ując w tym  celu  przedew szystkiem  łącz­
ność poszczególnych broni. P rzed  każdym  większym działaniem  m u­
si zebrać, siły, rozdzielić je i połączyć m iędzy sobą, odpowiednio do
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pom yślanego m anew ru, d ać  każdej z nich ro lę  w ykonaw czą,M usi za­
chować m ożność przegrupow ania sił w  zależności od rozw ijania się 
w ypadków ; łączy  więc siły  w pew ien zespół tak, aby możliwość ich 
rozp roszen ia  by ła  jaknajm niejszą.

Te rozw ażania nab iera ją  szczególnego znaczenia w zastosow a­
niu do piechoty i a rty le rji, k tóre odegryw ają najw iększą ro lę  w u k ła ­
dzie sił, zorganizow anym  p rzez dowództwo,

W  natarc iu  nap rzyk ład , a r ty le r ja  pod osłoną piechoty w spiera 
jej działania, rozb ija jąc  swym ogniem w szelki opór czynny lub b ie r­
ny przeciw nika. Dzięki w sparciu a r ty le rji, p iechota idzie naprzód  
i  zdobyw a now ą pozyclję. Pod osłoną tej pozycji oraz ognia części 
.swych dział, a r ty le r ja  posuw a się również, aby w  nowym ugrupow a­
niu bojow em  za jąć  miejsce, w yznaczone jej p rzez dowództwo,

W  ten  sposób obie bronie p ra cu ją  nad  osiągnięciem wspólnego 
■celu, k tórym  jest pow odzenie m anew ru całości zespolonych sił,

B. E W O L U C JA  ZASAD UŻYCIA A R TY LERJI,

Naogół regulam iny przedw ojenne arrnij poszczególnych państw  
n ie przew idyw ały  tego szalonego rozrostu  a rty le rji, jaki nastąp ił pod­
czas w ojny światowej.

W edług zasad, p rzy ję ty ch  bezpośrednio  przed  tą  w ojną, głów­
nym  zadaniem  a rty le rji w okresie w stępnym  walki by ł po jedynek 
z a r ty le r ją  przeciw nika.

Przygotow anie arty le ry jsk ie  w zasadzie nie 'istniało.
Użycie tak tyczne opierało się na całym  szeregu w skazów ek ra ­

czej technicznych,
iNajlbardziej charak terystycznym  z  poglądów  przedw ojennych  

by ła  w ia ra  w uniw ersalność arm at polow ych (w yjątek  w tym  w zglę­
dzie stanow iły Niem cy). Jed n o stk i użbrojone w lekkie haubice i dzia­
ła  ciężkie by ły  nieliczne. N a ich użycie zapatryw ano  się sceptycznie. 

N a łączność m iędzy a r ty le r ją  i p iechotą na początku w ojny n ie ­
w iele zw racano uwagi,

W  pierw szym  okresie w ojny światowej (1914 r.) siłą faktów  
system  użycia a rty le rji zaczyna się zmieniać. P otęga ognia w ogólno­
ści, potęga zaś ognia a r ty le rji w szczególności, n ab ie ra ją  p ierw szo­
rzędnego znaczenia; rozchód am unicji p rzek racza  wszelkie p rzew i­
dyw ania; a r ty le r ja  ciężka i obserw acja pow ietrzna w powszechne 
w chodzą użycie. Przygotow anie arty lery jsk ie , dążące do zupełnego 
zniszczenia środków  obronnych n ieprzyjaciela, s ta je  na pierw szym  p la ­
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nie. W spółdziałanie p iechoty i a r ty le rji zaczyna być stosowane z po­
wodzeniem .

Okres walk pozycyjnych przyniósł dużo nowego. W zrost i roz­
wój sprzętu  arty lery jsk iego  tudzież, fab ry k ac ja  am unicji p rzek racza­
ją  najśm ielej zakreślone pod tym  w zględem  granice. W zrasta jąca  
coraz bardziej potęga ognia wymaga zw iększenia jakości i ilości sprzę­
tu  arty lery jsk iego . Stosow ać czynnik zaskoczenia oraz w ykorzystać 
należycie uzyskane pow odzenie s ta je  się coraz tru d n ie j. Zaznacza się 
silnie rozwój środków  pomocniczych, takich jak: połączenia te lefo ­
niczne i rad jo , system  obserw acji (z użyciem lotnictw a), dokładne 
przygotow anie Ognia, p lany  strzelnicze i t. d . P ow sta ją  różne syste­
m y tak tyczne ognia arty lery jsk iego , natarcie  ;i obrona są przygoto­
w yw ane m etodycznie, w alkę z a r ty le r ją  n ieprzy jacielską pow ierza 
się a r ty le rji ciężkiej, piechotę zaś zasadniczo Iwspierają działa po­
łowę, P anu je  ogólne dążenie db ześrodkow ania ognia arty le rji.

P rze jdźm y  te raz  nieco szczegółowiej ew olucję zasad  użycia a r ­
ty le rji w arm jach  francuskiej, niem ieckiej i rosyjskiej podczas w o j­
ny św iatowej.

I. W O JS K O  FR A N C U SK IE.

E w olucja dokonyw ała się w m iarę tego, jak  zw iększało się do­
św iadczenie w ojenne, u lepszały  się i roz rasta ły  środki techniczne 
i sprzęt

E w olucja dokonyw ała się stopniowo.
1) W  1914 roku arm ja  francuska rusza dio walki, nie zdając so­

bie dostatecznie spraw y z potęgi ognia. N a ta rc ia  są ty lko  n iew yraź­
nie ■ w spierane przez a rty le rję  bez u trzym ania należy tej łączności, 
z piechotą. O przygotow aniu arty lery jsk iem  jeszcze niem a mowy.

A rm ata  poloWa 75 uw ażana jes t za sprzęt zdolny do w ykonania 
w szystkich zadań w ojny ruchow ej, wobec tego zorganizowano bardzo 
niew ielką ilość jednostek  a r ty le rji ciężkiej.

Zm obilizowana a r ty le rja  francuska wychodzi na w ojnę, m ając:
4044 arm aty  75 i 308 dział a r ty le rji ciężkiej;
1200 —  1300 pocisków zaopatrzen ia na każde działo 75.
Pierw sze walki drogo k osztu ją  francuzów. P iechota naciera szyb­

ko, nie czekając na a rty le rję , b a te rje  połowę nie m ają  najczęściej 
czasu ani na zajęcie stanow isk ani na  skuteczne w spieranie piechoty, 
z k tó rą  nie m ają  łączności. Nic więc dziwnego, że karab iny  m aszyno­
we i a r ty le rja  niem iecka rnoc.no p rze rzed za ją  szeregi piechoty fran-
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cusikiej, w  dodatku n ieprzyjem nie zaskoczonej pociskam i a r ty le rji 
ciężkiej, zbyt daleko sto jącej by 75 m ogła ją  dosięgnąć.

W  tym pierw szym  okresie w ojny uw ydatnia się o-dirazu znaczenie 
potęgi ognia, k tó ry  zatrzym uje i ro-zlbija n ajlepszą  piechotę. Ponadto  
doskonałe skądinąd  działo 75 nie może podołać wszystkim  zadaniom , 
potrzebna jest a rty le rja  ciężka, m a bowiem  ona w iększą potęgę ognia 
i w iększą donośność, dzięki k tó re j można przed,ew szystkiem  zw al­
czać a rty le rję  n ieprzyjacielską. Zaczęto więc organizować a rty le rję  
ciężką, w ykorzystując narazie działa  forteczne 1) . Spotęgowano- w 
znacznym  bardzo stopniu wyrób am u n ic ji.2)

2) W  drugim  okresie wolj-ny pozycyjnej, k tó ry  -trwał od m arca 
1918 r., ew olucja D-ostępuj-e dużymi krokam i. Ju ż  w  1915 roku pod­
czas pom niejszych działań, prow adzonych na niew ielkich odcinkach, 
ukazu ją  się plany użycia  w iększych mas, a rty le rji, Są one jeszcze 
dosyć prym ityw ne, myśl jednak  o m etodyeznem  przygotow aniu 
i. w sparciu przez a r ty le rję  zaznacza się wyraźnie.

Nowe instrukcje p odają  cały szereg w ytycznych dotyczących u- 
zycia  a rty le rji: zwalczanie a r ty le rji zasadniczo  zostaje powierzone 
a r ty le rji korpusow ej, technika ognia musi opierać się o toipograticz- 
ne przygotow anie, przyczem  m uszą być w zięte pod uwajgę w arunki 
atm osferyczne, balistyczne i t, d.

Przygotowanie artylerji wchodzi w -powszechne użycie -do tego 
stopnia, że żadna w iększa operacja  beż  -niego nie .może się -obejść. 
Zm ierza ono (w 1916 roku) o ile możności do całkowitego zniszczenia  
batery j i um ocnień obronnych przeciw nika.

N atarcie -piechoty musi być wspierane gęstym ogniem artylerji, 
najczęściej w  postaci zapory ruchom ej. Pom iędzy poszczególnem i 
okresam i n a tarć  używ ane są ognie zaporow e i osłaniające, aby dać 
możność własne-j piechocie za jąć zdobyty -teren- i przygotow ać się do 
dalszych działań.

T en sposób akcji a rty le ry jsk ie j w ym agał ogromnej ilości siprzęt-u 
i am u n ic ji3), D la uruchom ienia zaś tak iej m asy środków a rty le ­
ryjskich trzeba było  odpowiednich dowództw i sztabów arty le rji: zo­
stało  w-ięc -stworzone dowództwo a r ty le rji -dywizyjnej, sztab zaś a r­
ty le rii korpusu został znacznie zwiększony.

“) P rzew ażn ie  d oskonałego  dość sta reg o  sy s tem u  de Bauige; n a sze  d z ia ło  
a r ty le r j i  n a jc ięż sze j 120 mm, w  r. 1897 jes t p rzed staw ic ie lem  pow yższego  system u,

3) Z 14.000 poc isków  w y ra b ian y c h  dzienn ie  w z ra s ta  do 200 000.
3) -Nip, w  b itw ie  n a d  Somlmą 1 li-pca 1916 r. VI-I a rm ja  fran c u sk a  m ia ła

1 -baterjjię p o ło w ą  n a  33 -metry fro n tu  i 1 b a te r ję  cięlżlką n a  2-8 m etró w  fro n tu . B y­
ły  je d n a k  w  p ó źn ie jszy ch  bitwafch jeszcze w ięk sze  gęlstości zarów no  ze s tro n y  
fran c u z ó w  jak  i n iem ców .
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W  1917 r. zjaw ił się w większej ilości sp rzęt nowoczesny a r ty le ­
rji. System  użycia a r ty le r ji  nie u legł zasadniczym  zmianom. S p ecja l­
ną  uw agę zwrócono na dalsze u lepszenie i  rozpow szechnienie nauko­
wego i m etodycznego sposobu przygotow ania ognia, k tó ry  pozwala 
i a o tw arcie ognia bez, uprzedn iego  przygotow ania, a więc umożliwia 
zaskoczenie przeciwnika, Czynione są również dośw iadczenia nad  
szybkiem w prow adzeniem  w akcję  większych sił a r ty le rji, k tórych  
źródłem  jest rezerwa artylerji naczelnego wodza.

3) Koniec 1917 i początek 1918 roku przynoszą ca ły  szereg  
zm ian W  poglądach na użycie arty le rji.

Czynnik zaskoczenia  gra p ierw szorzędną rolę, przygotow anie a r­
ty lery jsk ie  s ta je  się k ró tk ie  i mniej za jm uje  się burzeniem  umocnień, 
przenosząc cały  c iężar akcji raczej na intensyw ny ogień ubezw ładnia- 
jący i: w zbraniający, przy  którym  zn a jd u ją  duże zastosow anie pociski 
gazowe.

Nowe w ytyczne rozpow szechniają się i u lep sza ją  coraz w ięcej; 
potężne choć k ró tk ie  ubezwtadnienie system u obronnego n iep rzy ja ­
ciela uw ażane jest jako bardziej racjonalne niż dążenie do zupełnego 
zniszczenia, k tó re  drogo 'kosztuje i trw a zbyt długo.

R ezerw a a r ty le rji naczelnego w odza odgryw a dużą rolę, jed ­
nostki z niej czerpane  n ie ty lko  w zm acniają a r ty łe rję  dyw izyjną, lecz. 
n ieraz naw et ją  -zastępują.

D la zobrazow ania poglądów  naczelnego dow ództw a francuskiego 
w  spraw ie użycia a rty le rji, w ystarczy  przytoczyć najbardzie j ch a­
rak te ry sty czn e  w yjątk i z tak  zw anej dyrektyw y Nr. 5, w ydanej 12 
lipca 1918 r.

—  Zaskoczenie jes t jednym  z najw ażniejszych  czynników po­
wodzenia,

—  Zaskoczenie strategiczne polega na u trzym aniu  w tajem nicy  
przygotow ań 'Operacyjnych, Z itego w ynika konieczność zniesienia 
w strzeliw ania d la  a r ty le rji posiłkow ej,

—  Zaskoczenie tak tyczne osiąga się p rzez nagłe rozpoczęcie n a ­
tarcia, bez żadnego przygotow ania arty lery jsk iego , w zględnie po 
królkiem  lecz gw ałtow nym  przygotow aniu.

W  tym  celu należy  uczynić jaknajw iększe zastosow anie:
pocisków gazowych, w  szczególności p rzy  zw alczaniu a r ty le rji 

n iep rzy jac ie lsk ie j;
ypery tu  w strefach, w których będą się posuw ały oddziały  n a­

ciera jące;
pocisków  dym nych, szczególnie p rzy  rozpoczęciu natarcia , aby 

oślepić punk ty  obserw acyjne i w ażne orgańy obrony;
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granatów  i szrapneli. w celu zniszczenia przeszkód i sprzętu, 
obezw ładnienia obsługi oraz w zbronienia m iejsc zbiórki i możliwych 
dróg dla odwodów.

—  A rty lerja  pow inna w spierać (natarcie) możliwie ja k n a jd łu ż e j:
zapom ocą ogni bezpośredniego w sparcia, obezw ładniających  o-

brońców i trzym ających  ich w row ach strzeleckich aż do tego czasu, 
kiedy do nich dotrze nacierający ;

zapomocą zw alczania a r ty le rji n ieprzyjacielskiej, ogni w zbrania­
jących i ostrzeliw ania celów ulotnych.

—  Przesunięcie a r ty le rji musi być przygotow ane i 'wykonane 
w taki sposób, aby zapewnić piechocie w sparcie ciągłe i możliwie n a j­
potężniejsze podczas całego jej posuw ania się.

—  K orzystne jes t przydzielić b a te r je  lub p lu tony do bezpośred­
niego rozporządzenia dowódców piechoty dyw izyjnej, pułku, baonu.

—  W  każdym  jednak  razie , dow ódcy dywizyj zachow ują do 
swego bezpośredniego rozporządzenia część a rty le rji dyw izyjnej dla 
działania ogólnego-.

4) Po w alkach 1918 roku, uwieńczonych powodzeniem , pow yż­
sze w ytyczne zostały  rozw inięte i uzupełnione,

Szczególny nacisk został położony na rozm ieszczenie a rty le rji 
i zorganizowanie jej dow ództw a podczas w alki: m uszą one dać ze­
spół a r ty le r ji  tak  giętki, aby łatw o było  przejść  z centralizacji na 
decentralizacją  i odwrotnie,

A rty le r j a powinna utrzym yw ać jaknajściślejszą łączność z pie­
chotą, najczęściej za pomocą odpow iednio zorganizowanego oddziału  
łącznikowego, k tórym  w zasadzie dowodzi oficer.

Poszczególne instrukcje i regulam iny naogół silnie się wypow ia­
d a ją  przeciw  przesadnej decentralizacji, k tó re j wynikiem  może być 
niem al w yrzeczen ie się p rzez dow ódców  k iero w n ic tw a w alką.

Zw alczany jest również system  ciągłego posuw ania się naprzód 
p rzed  siebie, zastępu jący  w szelką m yśl o m anewrze. P oddane są kry - 
yee: zbytnia gęstość m as nacierających , szybkie zużywanie sił przez 

nadm ierną liczebność straży  przedniej, oraz zby t wielka ilość dział 
na  stanow isku bojowem, niew spółm ierna z możliwościami zaopatrze­
nia w am unicję.

D-cy większych jednostek  m uszą operować przedew szystkiem  
ześrodkowaniem sił i środków,  w ykorzystu jąc w tym  celu okresy dzie­
lące poszczególne fazy walki. O kresy m uszą zezw alać na organizację 
d-ctw  wszystkich szczebli, na usta len ie  spraw nej łączności i zorgani­
zowanie oigrni.
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Ii. W O JS K O  NIEM IECKIE.

1) W  1914 r. a r ty le rja  niem iecka w yszła w pole, m ając 5 800 
dział polcw ych (w tem  75% arm at 77 i 25% haubic 105) i 2000 
z górą dział ciężkich. Z aopatrzenie w am unicję w ynosiło 1 300 po­
cisków na działo 77 i 900 na lek k ą  haubicę.

A rty le r ja  więc ciężka niem iecka okazała się znacznie silniejszą 
od fran cu sk ie j: by ła  bardzie j liczebna, w ięcej nowoczesna, lepiej 
uposażona w am unicję. A rty le r ję  ciężką m iały  dyw izje i korpusy, 
czego nie znajdujem y w arm ji francuskiej.

P onad to  a r ty le rja  niem iecka -posiadała lekką haubicę, b rak  k tó ­
rej do dziś dnia daje się odczuwać dotkliw ie w a r ty le rji francuskiej. 
N atom iast francuska (arm ata 75 przew yższa pod każdym  w zględem  
niem iecką połówkę 77. Jakość i w ydajność am unicji francuskiej są 
bez porów nania lepsze niż w a r ty le rji niem ieckiej J), Sposoby tech ­
niczne użycia a rty le rji francuskiej g ó ru ją  rów nież nad  systemem 
przy ję tym  u Niemców: u tych ostatnich stanow iska b a tery j są  często 
niezakry te, lub zakry te n iedostatecznie, rozpryski zbyt wysokie, ogień 
m ałej gęstości poprzestający  na ostrzeliw aniu pola. Łączność a r ty le ­
r j i  z piechotą, podobnie jak i u Francuzów  nie istnieje, jest raczej po­
zostaw iona in icjatyw ie każdej z tych broni.

Działa W aga w kg. W aga w kg. Działa
francuskie p o c isk u

Ł a d u n k u  
w ybuc  h o w e g o

p oc isku
Ł a d n n k u  

w ybu  ch o w eg o
niemieckie

arm ata  75 5,3 0,8 6.8 0,17 arm ata  77
arm ata  105 15,6 2 15 1 haubica 105
arm ata  120 20,3 4,2 40 4 arm ata 13 cm.
haubica 155 43 10,3 45 6 haub ica 15 cm.

Naogół więc na początku w ojny przew aga.F rancuzów  zaznacza się 
w a r ty le iji lekkiej, Niemców zaś w arty le rji ciężkieij. Po w alkach nad 
M arną i w Ł otaryng ji obu stronom  zaczyna brakow ać am unicji, p rze ­
chodzą więc one do w alk  pozycyjnych.

2) Koniec 1914 i początek 1915 roku przynoszą rozwój system u 
w alki obronnej, B aterje  nie po p rzesta ją  na  zajm ow aniu stanow isk 
zakrytych, lecz um acniają takowe. U kazu ją się m iotacze min. System  
obserw acji ziem nej udoskonala się, balony  obserw acyjne z jaw ia ją  się 
w większej ilości, lotnictwo współpracuje  z artylerją. Ogień a r ty le rji 
nadal jednak  posiada m ałą gęstość.
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W  natarciu  a rty le rja  niem iecka p ostępu je  zazw yczaj w sposób 
następ u jący : podczas k ilku godzin poprzedzających  natarcie, ogień 
w ielkiej ilości dział skierow uje się na b a te r je , punk ty  obserw acyjne 
i  ty ły  n ieprzy jacielsk ie; m iotacze m in i a r ty le rja  ciężka cstrzeJiw ują 
umocnienia. W  chwili bezpośrednio poprzedzającej natarc ie  ogień s ta ­
je się najbardzie j gwałtowny. P rzenosi się następnie wgłąb pozycji 
n ieprzyjacielsk iej, tw orząc pewien rodzaj ognia odgradzającego, pod 
osłoną którego postępu je  naprzód piechota. W  tym okresie zw alcza­
nie a rty le rji n ieprzyjacielskiej ustaje ,

W  walce obronnej ogień zaporow y a r ty le rji naolgół każe na siebie 
długo czekać (do k ilkunastu  m inut), praw dopodobnie w skutek naka­
zanej oszczędności w amunicji. Na natarc ie  w iększej m iary odpow iada 
się gęstym  i b ru talnym  ogniem, skierow anym  na posuw ające się 
lin je p iechoty  nieprzyjacielskiej. Jeże li tem u ogniowi nie uda się 
w strzym ać natarcia , wówczas na za ję ty  p rzez  n ieprzyjaciela  teren  
skierow uje się uporczyw y ogień niszczący.

W  1915 roku wchodzą w użycie w a r ty le rji niem ieckiej pociski 
gazowe.

3) W  1916 roku Niemcy zastcscw ują  inne m etody użycia a r tyle- 
i j i :  w prow adzenie w iększych mas a r ty le rji na wąskich frontach, po­
tężne ześrodkow ania ogniowe na ko lejne przedm ioty natarcia .

A m unicji m ają  Niemcy poddostatkiem , więc nie ża łu ją  jej zu­
pełnie. D ziała najcięższych kalibrów  ro zb ija ją  um ocni^ma nietylko 
pierw szej lecz i drugiej pozycji. Ogień osiąga najw ięk natężenie 
w  okresie poprzedzającym  szturm , wzm acnia go gęsta  zasłona ognio­
wa, położona tuż za przedm iotem  natarcia. A rty le r ja  n ieprzyjacielska 
zw alczana jest intensyw nym  ogniem granatów  i pocisków gazowych.

N a frontach obronnych a rty le rji zostaje  niewiele, Zato jej użycie 
s ta je  się bardziej racjonalne niż w  roku 1915: otw arcie ognia zaporo­
w ego jest szybkie, zwiększono bowiem  inicjatyw ę dowódców jedno­
stek  piechoty i a r ty le rji w tym  względzie, łączność zaś m iędzy tym i 
broniam i działa w lepszych niż uprzednio  w arunkach.

4) W  1917 roku Niemcy po niepow odzeniach pod V erdun‘em 
i silnie przytem  zaatakow ani przez Francuzów  nad Sommą przechodzą 
do obrony.

Cechą charak terystyczną dla a rty le rji w tym  okresie w ojny jest 
głębokie eszolonow anie ba tery j oraz ześrodkow anie w dyw izji w szy­
stkich środków w alki a rty le rji, w łączając w to ciężką a rty le rję , środ­
ki obserw acyjne, łączności i t, p.



Na rosyjskim  froncie pod' Rygą (wrzesień 1917 r.) i w G alicji (li­
piec 1917 r.) zjaw ia się specjalne zgrupow anie a rty le ry jsk ie , którego 
zasa-dniczem zadaniem  jest w alka z Ibaterjam i przeciw nika,

A rty le r ja  ciężka w ielkiej m ocy pozostaje w arm ji.
A rty le r ja  udoskonaliła  system y m askow ania się i  ukrycia, tu ­

dzież w prow adziła naukow e m etody przygotow ania i kontro li ognia. 
Czyni przy tem  z w ielką energ ja przygotow ania p lanow ane przez n ie­
m ieckie dowództwo.

D la lepszego zrozum ienia zasad użycia taktycznego a r ty le rji nie- 
mie-kie.j w  1917 roku, przypom nijm y ich walki pod Rygą. Pierwszego 
w rześnia Niem cy n ac ie ra ją  na froncie 41/2 km ,, k tó ry  rozszerza się 
następnie do 100 km., przyczem  gęboko-ść na tarc ia  sięga 50 km. W ła ­
ściwości przeprow adzonego m anew ru są następu jące;

— bardzo  um iejętne zastosow anie zaskoczenia;
— natarcie  gw ałtow ne i krótkie, w spierane p rzez  157 b a te ry j i 

550 m iotaczy min, k tó rych  ogień został ześrodkowany  n a  froncie A /j 
km;

—- przygotow anie arty le ry jsk ie  rozpoczyna się dwugodzinnym  
ogniem obezwładniającym pocisków gazowych,  skierow anym  na b a te ­
rje , punkty  obserw acyjne m iejsca postoju  dowództw, cen tra le  te le ­
foniczne i t. d:.

—  po ogniu obezw ładniającym  trzygodzinny ogień granatam i n a  
um ocnienia n ieprzyjaciela, poczem  piechota w yrusza d‘o natarcia.

Pod względem  organizacji dow ództw a zw raca na siebie uwagę;
— stw orzenie pod bezpo-średniemi rozkazam i dowódcy arm ji spe­

cja lne j m asy arty le rji;
—  stworzenie innej m asy specja lnej d la przygotowania i wspie­

rania natarcia piechoty,  pozostającej rów ież p-odi rozkazam i dowódcy 
arm ji; dopiero- po zajęciu drugiej pozycji |dywiz-j-e d o sta ją  z pow rotem  
sw oją artyle-rję organiczną, wzm ocnioną 2 —  3-m a baterja-mi a rty le- 
r j ’ ciężkiej;

—  bardzo d-okła-dne i szczegółowe opracow anie planu użycia ar­
tylerji.

4) W  1918 roku następu je  pow rót do -wojny ruchowe). Niemcy 
n ac ie ra ją  pierw si na -pozycje francuskie.

P raw ie cała  ich a r ty le r ja  je s t podzielona m iędzy dyw izje, k tóre 
prow adzą samodzielnie  w alkę z baterjam i przeciw nika oraz akcję  bez­
pośredniego w sparcia  piechoty, G rupa a rty le rji bezpośredniego w spar­
cia decen tra lizu je  się na w iększe i m niejsze podgrupy, zw iązane  do 
pewnego sto-p-nia z pułkam i i baonam i piechoty.

—  7 6 6  —
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Rozm ieszczenie i ustaw ienie foateryj odbyw a się w najw iększej ta ­
jem nicy przy  zastosow aniu n a jd a le j idących 'środków ostrożności.

Przygotow anie arty le ry jsk ie  jest k ró tk ie  (2 —  6 godzin) i gw ałto­
wne, zm ierza ono raczej do w yw arcia skutku m oralnego niż m aterja l- 
nego.

Przed  nac iera jącą  p iecho tą powoli posuw a się zapora ruchom a, 
za trzym ując się p o  osiągnięciu kolejnych przedm iotów  natarc ia . Ogień 
w zbraniający  i nękający  skierow any jest na ty ły  n ieprzyjaciela. P un­
k ty  obserw acyjne i m iejsca postoju  dow ódctw  są obezw ładniane ca ł­
kowicie. W alka z baterjam i nieprzyjącielskiem i, p rzy  użyciu grana- 
-ów i pocisków gazowych, trw a bez przerw y.

Po przełam aniu  frontu, jedynie a r ty le r ja  organiczna idzie n a ­
przód, a r ty le rja  posiłkow a pozostaje, aby się przegrupow ać i wym a- 
szerowdć n a  inny odcinek frontu dla w sparcia swym ogniem nowego 
wysiłku.

Dzięki powyższym  sposobom a w .szczególności dzięki zaskocze­
niu, N iem cy osiągają powodzenie w m arcu i m aju. Potem  staje  się 
coraz trudniejs:zem  zaskoczenie przeciw nika, następu je cały szereg 
niepowodzeń, pod w pływ em  których  Niemcy m uszą p rze jść  do 'wal­
ki obronnej.

N ajw iększy w ysiłek  co do a r ty le r ji  da li Niem cy w lipcu 1918 
i oku, posiadali oni w tedy 12 500 dział polowych i 7 850 dział cięż­
kich. W  chwili zaś zaprzestan ia  w alk  pow yższa ilość zm niejszyła się 
do 9 000 dział polowych i 4 500 diział ciężkich, czyli s tra ty  w yniosły 
1/3 sprzętu  .artyleryjskiego.

(d. c. n.J



P u łk . RLISOW SiKI J.

JEDEN ZE SPOSOBÓW 
PROW ADZENIA ĆWICZEŃ NA STRZEL- 

NICY ZMNIEJSZONEJ
W iadomem jes t każdem u arty lerzyście , że strzelanie z obserw a­

c ją  boczną p rzedstaw ia  dość znaczne trudności,
S trzelan ie  to polega na określeniu stosunku kątów  tp do w  oraz 

stosunku redukcji odchyleń wskuitek różnicy odległości b a te rji i pkt, 
obserw acyjnego od celu dla otrzym ania rozprysków  pocisków na linji 
obserw acji p rzy  w strzeliw aniu.

N iezbędną jest jaknajw iększa p raktyka, celem w ydoskonalenia 
się w strzelan iu  przy  bocznej obserw acji, temlbar dziej d la a r ty le rji 
polskiej, gdyż przy względnie m ałej ilości art-y lerji obserw acja boczna 
może mieć znaczne zastosowanie.

B rak  ostrych strze lań  należy zastąpić ćwiczeniami na zm niejszo­
nej strzeln icy  odpowiednio zastosow anej i n ieogram czającej ćw icze­
n ia  do k ilku m ożliwych na niej wypadków , —  dozw alającej zaś za ­
stosow anie i przerobienie w szelkich problem ów strze lan ia  zachodzą­
cych w rzeczywistości.

W  tym  celu proponow ał bym niżej podane użycie i zastosow anie 
strze ln icy  zm niejszonej, k tó re  w ypróbow ałem  w 25 p. a. p, p rzez trzy  
zimowe okresy z wynikiem  nader dodatnim ', a mianowicie:

Z w ykłą zm niejszoną strzelnicę ustaw ić po środku pokoju; na tej 
s trzeln icy  —  wszelkiego rodza ju  cele, pazdrniki i 't .  d. najlep ie j użyć 
do tego celu strzelnicy  p lastycznej z piasku, k tó rej w idok m ożna by 
byiło zmieniać dowolnie, biorąc za teren  jakąkolw iek miejscowość 
z m apy lub dowolną.
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Strzelnica taka w yobraża pode w alki p rzed  rejonem  stanow isk a r­
ty le rji w łasnej.

Za b a te rję , a raczej za działo  strze la jące  służy stół te j sam ej w y­
sokości co i stół strzeln icy  z w ykreślonym  półikręgiem o prom ieniu 
50 cm. podzielonym  n a  tysięczne, jak na przenośniku, od środka pół- 
okręgu w obie strony po 160 podziałek  po 10 tys. każda  (na załączo­
nym  rysunku ze względu na m ałą skałę każda podzialka =  100), 

Środkowa podzialka zanum erow ana zerem , d a le j w obie strony 
każdy parzys-ty dziesią tek  aż do 160.

W  środek półkręgu należy  wbić gwóźdź, którego przeznaczenie 
będzie w yjaśnione dalej.

Stolik, z półfcręgiem, ustaw ia się w tym  m iejscu, gdzłeby kierów - 
r.ik ćw iczenia chciał postaw ić b a te rję  w zależności od zamierzonego 
zadania.

Odległość od b a te r ji (czyli stolika) do strza łu  zna jdu je  się na 
sznurku podzielonym  na m etry  (ewlent, d robn iejsza  podziałka), k tó ­
rego jeden koniec zaczepiony jest o- gwóźdź, a drugi jest trzym any  
przez jednego -z oficerów. (1 m e t r =  1 kilom etrow i).

Sznurek ten  (naciągnięty) p rzed staw ia  k ierunek strzału,
Oficer s trze la jący  obiera d la  siebie punkt obserw acyjny (wzglę­

dnie taki zostaje mu w yznaczony przez kierow nika ćwiczeń) z boku 
od stołu strzelniczego oraz p u n k t dozoru dla b a te r ji na samym stole.. 
Po obraniu p rzez  strzela jącego  punktu  dozoru, kierow nik ćw iczenia 
w yznacza cel, do którego ma się dany oficer w strzelać (gdyby cel był 
podany przed w ybraniem  dozoru, to strze la jący  w ybrałby w pobliżu 
dozór i tym  ułatw iłby  sobie zadanie, a cel ćwiczenia, by łby  chybiony). 

Oficer strze la jący  rozpoczyna podaw anie kom end ,,na dozór — 
na tę kom endę oficer z naciągniętym  sznurkiem  skierow uje takow y na 
punkt dozoru (jak w skazane na  rysunku).

Oficer siedzący przy stoliku z, W ykreślonym kręglem  porusza sto­
lik tak, aby naciągnięty sznurek p rzeszed ł przez podziałkę oznaczoną 
cyfrą 0,

Od tej chwili stolik z pól okręgiem pozostaje  nieruchom ym, a 
wszelkie odchylenia podawanie p rzez  oficera strzela jącego  robione są 
sznurkiem , przyczem  oficer siedzący p rzy  stoliku z kręgiem  ruchem  
ręki, w skazuje oficerowi trzym ającem u drugi koniec sznurka, w jaką 
stronę i na ile trzeb a  p rzesunąć Sznurek, —  by  odchylenie zgadzało 
się z kom endą ipodaną p rzez  oficera strzelającego,

Do pomocy p rzy  •mierzeniu odległości n a  sznurku potrzeba p rz y ­
dzielić jednego oficera, k tó ry  w edług podanej kom endy podaną od le­
głość w yszukuje n a  sznurku w edług zam askow anych węzełków (u-
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w zględm ając praw dopodobne odchylenie w  głąb i wszerz, Wskazane 
w tablicach strzelniczych) i w skazuje jak  zw ykle na strzeiłniy zm niej­
szonej m iejsce rozprysku  pocisków.

Załączony przykład, da je  obraz zastosow ania te j m etody, na 
strzeln icy  zm niejszonej, k tó ra  nie przedstaw ia nic nowego, jednak 
moim zdaniem  jest bardziej p rze jrzy sty  i p rak tyczniejszy  niż sposób 
powszechnie prak tykow any p rzy  ćw iczeniach n a  strzelnicy  zm niejszo­
nej.

Podaję p rzyk ła d  uwidoczniony na załączonym rysunku.
B ate rja  po lewej s tronie punk tu  obserwacyjnego, Ceł w odległo­

ści 4710 m tr, od b a terji, punkt obserwac, 2450 m. S trzela jący  tych 
odległości nie zna, a ocenia na  oko i podaje  kom endy „Na dozór n a ­
stępnie inne dane jak  to: poziom nica, rodzaj pocisku i  na koniec ce- 
lowik —  5000“ , P ierw szy strza ł (Nr, 1) w kierunku b a te r ja  dozór — 
ocenia kątow ą odległość zaobserwow anego1 rozp rysku  od celu za po­
mocą lornetki lub ręki =  235 tys. redlukcji na stosunek ocenionej na

oko odległości 5 qqq z Va czyli z H 8 , podaję kom endę „zmniej­

szyć" o 120, celownik 5000, nie b iorąc pod- uwagę praw dopodobnych 
uchyleń, pocisk upadn ie mniej więcej w  kierunku i będzie długi (N, 2).

N astępnie należy określić odchylenie pocisku przy skoku o 4 w i­
dły, ew entualnie w iększe lub m niejsze, w danym  w ypadku  w ezm ę 8 
w ideł, aby na rysunku k ą t był większy. N astępu je kom enda „4200!“ , 
Pocisk N, 3 rozp rysnął w lewo na 160 tys., red u k cja  na 1/2 podana ko­
m enda „zm niejszyć" o 80 celown. 4200!“ 4 s trza ł Nr, 4 w k ierunku  
kió tk i, czyli m am y skok na 800 m etrów  =  80 tys., d a le j strzelanie 
idzie szablonowo, t. j. zaciskając w  k ierunku  i donośności dojdziem y 
do rzeczywistego1 celownika.

W yżej wymienionym sposobem m ożna przerobić w szystkie spo­
soby strzelan ia i obserwacja w skazane w instrukcji obserwacji, jak  to: 
boczna, poprzeczna, upi osaczona,, wyikreślna i t. d.







Pipułk. Inż. YORBRiODT WACŁAW,

ZAGADNIENIE KALIBRU DLA SPRZĘTU 
PRZECIWLOTNICZEGO

(pg. artykułów  dyskusyjnych  w czasopiśm ie ,, Artilleristis-che M onats- 
h e f te “ w 1925 i 1926 r.)

Celem a rty le rji przeciw lotniczej jes t p rzeszkadzanie lotnikom  
w  spełnianiu  ich zadań, co prow adzi z jednej strony do podniesienia
spraw ności płatow ców , z d ru g ie j  do zwiększenia skuteczności dział
przeciw lotniczych, I w  tej nowej dziedzinie w ałki przeciw  celom napo­
w ietrznym , jak  się okazało, należało  uwzględnić w  zasadach budow y 
dział całkiem  nowe czynniki pcd względem balistycznym , taktycznym  
i techniki strzelania, k tó re  różnią się o tyle o d  czynników zw alczańła 
celów naziem nych, o ile re jon  w alki trójw ym iarow y w p rzestrzen i 
różni się od rejonu, dwuwym iarowego na pow ierzchni ziemi.

W  tej m ate rji pp łk . K eller p rzy tacza  poniższe rozw ażania,
W  spraw ie podstaw ow ej d la budow y dział, a mianowicie w sp ra ­

wie w yboru kalibru  (jego ograniczenie w górę i w dół) należy po rzu ­
cić daw ne zapatryw aniu  ,.ziem skie", k tó re  ham ują rozwój a r ty le rji 
przeciw  lotniczej. Często uznaw ano kaliber lekkich a rm a t polowych za 
n iew ystarczający , a w ym agania dużych szybkości początkowych- (po­
nad  800 m/sek. i zwiększonej sp-rawńośći pocisku), zdaw ało się, po­
ciągną za sobą konieczność pow iększenia kalibru , lecz- tu  opierano- się 
na praw ach  balistyk i przyziem nej, nie p rzy jm ując  połd uwagę różnicy 
w arunków , gdy cel zn a jd u je  się n a  wysokości np. '5000 m tr. Celem  
wykuzanlia różnicy w balistyce zew nętrznej przy  strza le  do -celów po­
w ietrznych, rzućm y okiem na rys. 1, porów nujący to ry  pocisków przy  
strze lan iu  przyziem nem  i pr-zeciwlofniczem. W eźm y arm atę p lo tn .
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8,8 cm., v0 — 736 m./sek.; cel znajduje się na wysokości 5000 m tr, 
w odległości 6500 m tr. — wówczas kąit 'położenia wynosi 50°, kąt ce­
lownika 72/10°, czas lotu pocisku — 19 sekund — tor I.

Tor II jest torem  pocisku, wystrzelonego do celu ziemnego, k tó ­
ry zużyje na swój lot również 19“ , to r punktowany poniżej to ru  II 
jest torem I-ym. przeniesionym na poziom wylotu.

Różnice, rzuczające się w oczy, są przedewszystkiem  następujące:
1) przy  strzelaniu plotn. kierze się pod uwagę tylko wznoszącą się 
gałęź toru. 2) Ruch pocisku odbywa się w warstwah powietrza o coraz 
to mniejszej gęstości (w 'danym wypadku na końcu 'drogi gęstość po­
w ietrza zmaleje do */, pierw otnej gęstości przy powierzchni ziemi).

A zatem wynika stąd: a) Znaczny spadek oporu powietrza, b) Mo­
cniejszy wpływ siły ciężkości,

W  strzelaniu przyziemnem opór pow ietrza gra rolę 'dominującą 
. wszystkie czynniki, dążące do jego zm niejszenia m ają znaczenie 
pierwszorzędne, a  takiemi są: zwiększenie obciążenia poprzecznego 
przez wydłużenie pocisku lub powiększenie kalibru, oraz ulepszenie 
kształtu  pocisku.
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Z pomocą powyższych wykresów i tabel strzelniczych m ożem y 
określić zm iany (spadek) szybkości 'lotu pocisku i wpływ  na nie opo­
ru  pow ietrza oraz przyciągania ziemi (p. rys. 2).

W  ciągu 2-ch sekund zm niejszenie szybkości n a  .sekundę (przy­
spieszenie ujem ne) w yw ołane oporem  pow ietrza d la  obu rodzajów  
strzelan ia jest praw ie jednakow e. Po  2-ch sekundach w pływ  oporu 
p rzy  strze lan iu  plotn, s ta je  się mniejszym . Faktycznie jednak  zm niej­
szenie szybkości ma skutek  'mocniejszego dz ia łan ia  siły ciężkości p rzy

P r z e g lą d  A r ty le r y js k i  2
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to r ze strom ym ,— pozostaje większem  i dopiero po 4 sekundach k rzy ­
w a ta  nagle spada. -Po 6 sekundach -strata szybkości jest stosunkowo 
tak  nieznaczną, że żadne ulepszenia balistyczne nie zdo ła ją  j-eij już 
zm niejszyć. -Następuje to  w odległości 3200 m tr., ia ma wysokości 
2400 m tr,, -i tu  w stępuje pocisk w sferę „dogodniejszych w arunków  
lot-u". Poc-isk rozw ażany posiadał V„ =  736 m./s-ek,, strac ił do tej 
chwili 308 m.-/sek. na skutek - oporu pow ietrza oraz 43 m./sek. na 
skutek przyciągania ziem i; w ciągu -dalszych 13 sekund -straci on je ­
szcze tylko 129 m./sek. od -oporu, lecz, za to 87 m./sek. od przyciągania 
ziemi i dojdzie do celu z szybkoś-cią końcow ą 169 m./sek.

-Cbo-dlzii więc o to, ab y  pocisk jia(knajmnii!ej .stra-cił po d ro d ze  na 
szybkości i z możliwie' dużą s-zyibkdściią po-zostałą wkro-czył w ową 
strefę „dogodnych w arunków ", a zatem  m usi on posiadać najko rzyst­
n iejszy k sz ta łt i możliwie duże obciążenie -poprzeczne; —  ponieważ 
w ydłużenie pocisku do-szło d-a sw-ej granicy, wchodzi po-d rozw ażanie 
m ożność zw iększenia kalibru, o- ile pociągnie to- z a  sobą faktycznie 
zwiększenie skuteczności działania —  co w łaściw ie stanowi treść  n i­
emej szych rozw ażań.

Poniewaiż wobec szybkiego- r-u-ćhu c-elu oraz w ielu możliwych a 
rozlicznych błędów  p rzy  ocenianiu  elem entów  strzału , punkt r-oz- 
prysk-u pocisku z łatw ością może w ypaść w- -odległości kilku-set m e­
trów  -od1 istotnego- przyszłego położeń,ia płatow ca, —  zatem  należy 
brać  pod wagę ostrzeliw anie pewnej przestrzeni1. W  tym  kierunku 
porów najm y strzał granatem  z arm aty 77 mm. Wz. 96 h \ a  z  granatem  
arm. plotn. 88 mm.

Pierws-zy daje p rzeciętn ie  270 .odłamków, -drugi —  380 odł, po­
nad  5 gr- wagi, prom ień działan ia skutecznego do 30 m. G ęstość sku­
tecznych odłam ków  pow inna wynosić l/4, t. j. 1 -odłamek ma w ypadać 
na 4 m,2 powiieirzchnd celu.

S trefę  działan ia  odłam ków  przedstawiła sobą pas kulisty  o po- 
w-ie-rzhni 1080 -m.2 i cidp-owiednio —  1520 m.2; stąd  wynika prom ień 
wycinku fco-ła, k tó re  wy-two-rzy ciało obrotowe w ypełnione odłam kam i 
19,5 m. dla, połówki, a  19,7 m. d la  arm-, p lo tn .; następnie: długość ł-uku 
wycinka 10 m, i odpowiednio —  13,8 m.; w reszcie pojem ność -strefy r a ­
żenia 6900 m,3 i 10000 m.3

W  rów nym  -czasie z działa poi owego m-o-żna oddać 4 strzały , a z 
działa plotn. —  3 strz-aiły; s tąd  izagrnżone p rzestrzen ie  wy-nilasą 27000 
i 30000 m,3, —  ia zatem w iększy kaliber m a w  tym  w zględzie n iezna­
czną przew agę bo- ty lko o 11% w iększe prawdopodobieństwo- -skutku.

N ależy zwrócić tu  uwiagę, że za le ty  w iększego kalibru , j-a;k to: 
większa siła p rzeb ija jąca , w yższe ciśnienie -wybuchu —  i większe
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spłaszczenie to ru  m e  m a ją  tu znaczenia praktyczniego, a pow iększe­
nie skuteczności s trza łu  o 11% musi być okupione zwiększeniem  cię­
żaru am unicji (samego tylko pocisku) eonajm niej o  10%,

Zwróćmy się te raz  d o  spraw y zużycia sprzętu; —  otóż wlobec w y­
tężonej pracy  działa w czasie strze lan ia  plotn ., —  zużycie d z ia ł w ięk­
szych kalibrów  jest znacznie w iększe niż m niejszych.

Przez ulepszenie k sz ta łtu  pocisku (pocisk C) i p rzy  V 0 =  730 
m./sek,, pocisk połówki 77 mm, dosięgnie ;,s tre fy  w arunków  do­
godnych z szybkością 400 m./sek., a  pocisk arm, plotn. 88 mm, — 
z szybkością 450 m./sek.

Domośność półówikii wyniesie 8700 m. p rzy  pułapie 5000 m,, a 
8200 m, przy —  6000 m., -c!o leży praw ie na granicy dostrzegalności 
ludzkiego wzroku.

D ecydującą rolę odigrywa ruchliw ość działa plotn. i tu  oczywiście 
niższy kaliber mu pierwsizieństwto.

W  wyniiku powyższych rozw ażań au to r skłania się db pozosta­
w iana kalib ru  połówek dla d z ia ł przeciw lotniczych, tem b ard zie j, że 
to prow adzi do u jednosta jn ien ia  kalibru  dlział polowych, w spółdzia­
łających  w obronie łptlniiczej z innem i broniilami.

Inego zdanlila je s t  m jr. Sandkam p, k tó ry  zw raca uwaigę na rozma/i- 
teść rodzai celów napow ietrznych, jakie pow stały  w czasie ostatniej 
wojny, a  więc p łatow ce zwiadowcze, obserw acyjne, arty lery jsk ie , pie­
choty, bom bardujące, pościgowe, bojowe, pczatem  sterów ce i balony  na 
uwięzi. W obec tak  różnych celów  tej nowej broni, a r t.  plotn, nie może 
stosować jeden ty lko kaliber swych dizilał, a  m usi posiadać p rz y n a j­
mniej 3 wielkości kalibrów, (p. Prziegł, A rt, 1926 r. str. 199).

1) Średni d b  zw alczania płatow ców  zw iadow czych i a r ty le ry j­
skich; m ają to być działa, odpow iadające kalibrem  działom  polowym, 
ustaw ione na samiochodaćh i  uzupełnione przez dzlilala z pociągiem 
końskim.

2) D uży  kaliber  d o  strze lan ia  na wysokości znaczniejsze przeciw  
eskadrom  bojowym, biomhardiiijącym, oraz dla. popierania w łasnych 
lotników; działa te m ogą być ustaw ione na przyczepkach.

3) Drobny kaliber  do strze lan ia  n a  bliskie odległości (poniżej 
500 m tr.) i przy  kątach  pcdńieisóeimila pionlSżej 10".



Kpt. mar. LA SK O W SK I HELJODOR.

OBRONA W YBRZEŻA BELGIJSKIEGO 
PRZEZ NIEMCÓW PODCZAS WOJNY 

ŚWIATOWEJ.
(Dokończenie).

Inne b a te rje  wfeilkliicih kalibrów  były podobnie zorganizowane.. 
N a jlepszą i n a  j (potężniejszą Ibyłia bątieirjia. „Deutschlaind", składająca, 
się -z 4 dziłał 380 m a ,  oddiallona 6 k ilom etrów  od Ostendy. Batierję tę 
uruchom ili Niie-mcy w końcu 1917 ricku. Byłla oma db-skoinaie wypo­
sażona w najnow szy sp rzęt elektryczny. M echanizm  p-odnli-eśień i kie­
runkow y urucham iany elektrycznie,

Baitierjn tla s trze la ła  trzem a rodzajami: pocisków:
1) szralpimellla-mli wagi 750 kilogram ów, zaw ierającym i 4000 ku­

lek o średnicy  7 mm,,
2) poeli-śkami- kruszącemu z -czepcem wagi 750 kilogramów, na- 

pełnilom-emli 67 kilogram am i trotylu,
3) pociskam i kruszącem i lckkicmi, o n ieznanej bliżej wadze,, 

'istnzelialjąceimli n a  47,500 metrów.
Ł adunek prochu znajdow ał się w łusce I  w w-orfcu. Używano 

trzech  rodzaji prochu -o różniej w adze (116— 205 k lg .).
Blaterija ,,Piommerm“ sk ład a ła  slię z 1 dzia ła  380 mm. i- zna jdo ­

wała" slię w lodłegłoiści 15 klkn, o-d1 brzegu. S łuży ła  ona prziedlewszyslt- 
Liem dlo bom bardow ania Dunkierki. M ogła oma ostrze lać  p rzestrzeń  
m orza niż do Norid W est 23°. Ziaiznlae-zyć należy, że j-est tlo jedyne 
d-ziiało, k tó re  Niem cy pozostaw ili całie;.

Czwarta biateirja „TSIr-plitz", -olddlaillotaa półtora fcilliomeltira od wy­
brzeża, była zupełnie podobna do bate-rj! „Kaii-ser Wilhelm II“.
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Oprócz, powyższych 4 b a tery j, Niem cy mlileli nia 'wybrzeżu bel- 
gijskiem arm a ty  kolejow e. 'Ogółem pioisliadala 4 tafcie b a te rje  280 mm. 
K ażda b a te r ja  sk ład a ła  siię z 4 dziilał. J a k  w iadom o d z ia ła  kołejiowe 
p osiadają  dużo zalet, gdyż m ają  w ielką ruchltiwiość śtratlegilcz.ną.

A rty łe r ja  kolejowa, niemiecka n a  brzegu belgijskim  nie w yzyski­
w a ła  całkowicie te j ruchliwości. lec,z: tylko częściowo'. N asuw ano je 
na  z góry przygotow ane podlicza betonowe, do  k tó rych  przym ocow y­
wano je śrubami. Z najdow ały  się one w Het Zoute, D onkerklok, Krom - 
zyn, Turlklinj en.

Nie bez korzyści będzie zlaiznlaicżyć, że Niemcy odmówili się oid 
całkow itej ruchliw ości ba tery j kolejow ych. W  sferach  wojskowych 
państw  sprzym ierzonych dysku1 tiowaino obszernie kwest ję takiego roz­
w iązania spraw y. Z d a je  się, że nlilemiieickil system  ostatecznie zw ycię­
ży: przy uzbrajan iu  w ybrzeży w  przyszłości odm ówią się p rzypusz­
czalnie od1 ruchliw ości taikltycznej dizliaił, by  tdlać im ruchliw ość s tra ­
tegiczną. (Ruchliwością tak tyczną zwie się zdolność szybkiego z a j­
m ow ania stanow iska i p rzy jęcia pozycji bojow ej).

Baterje średnich kalibrów,

B ate rje  takie by ły  zgrupow ane w  okolicy trzech portów : Zee- 
brugge, O stendy i B lank enberghe. Były to  przew ażnie działa m or­
skie, zd ję te  wraiz z w ieżam i ze sitarych okrętów  i ustaw iane n a  lą ­
dzie, n iek tó re  razem  z wieżami, inne bez wież z, pancerzem , a lb o  li beż 
niego. Pnzed Zeebrugge, n ap rzyk ład , bafeirjia ,.Friiiedtriiichsioirt‘‘ sk ła­
d a ła  się iZ 4 wileż z działami! moirskiemi 170 mim'., z  pancerzem  wież 
170 mim. D ziała Zmajdlowały się w  odległości 200 m tr, od brzegu 
w  wieżach, umioc!o>wianych na betomlowyeh m asyw ach, w' k tó rych  zn a j­
dow ały się schrony am unicyjne. O dległość .dział od siebie: 40 m e­
trów. W szystkie in s ta lac je  okrętow e pozostaw ały, dodano ty lk o  do­
datkow e urządzen ia  d la  celow ania przy  pomiocy kw adrantów .

Celowanie, podaw anie am unicji i ładow anie odbywało, się ręcz­
n ie1, jak  z re sz tą  zawsze praw ie na okrę tach  niemieckich.

N ajw iększa dlonośmiość 20.000 metrów.
Załączony rysunlek przedstawiła u rządzenia tak iej wieży. W idzi­

my tu betonow ą konstrukcję, w k tó rą  je s t wmurowana, żelazna w ie­
ża okrętow a z działem. N a dachu wieży m arny k ap tu r, ochran iający  
kom endanta wieży, B aterje  te używ ały dalm ierzy system u G oertza 
o podstaw ie 6 m etrow ej.
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Klileaoiwiainiie ogniłem z, tych  dział odfoy wlało się przew ażnie w e­
dług system u stirzteillamia morskiego. U staw iając tle dzia ła , N iem cy 
mfiełi’ ma w idoku stteelatm e d o  milep.rzyja-cielia wlildbczmego (strzelanie 
bezpośrednie), WriaZ ze zjaw ieniem  się napadów  nldcmych i  zasłon dy ­
mowych, zaczęli dodaw ać prowizorycznie środki poimlacniceie dla .urno- 
żliwiieimia sti Zellafnila do celu milewiildlzlilaimelgjch, jednakże środki te, po­
mimo dhżćgb n ak ład u  p racy  i  pieniędzy ze stirony Nielmiców, okazały 
Uę niew y starczaj ące,

Strzelanie do celów widocznych (bezpośrednie).

N iemcy stara li się trafić do celu, lufo uzyskać „nakrycie" p ie rw ­
szą salwą, dio czego dochodzili dzięki pcisialdalnilu bardzo  precyzyjnych 
dalmlielnzy, ścisłem u obliczaniu poprawtek, o raz  odpow iedniem u „esze- 
lbnlowianiu" podziałek  celow ników poszczególnych dział baterji:.

R ezu lta ty  strzelali by ły  dloskcinlałe. Ogień by ł tak  celny, że rziad- 
kb  k iedy  Niem cy przy  alianmiie.diawlalSl dulżlo strzałów , ok rę ty  niiieprzy- 
jadilel skłe zm uszone były  uciekać zaraz, po rozpoczęciu ogniła, B ate- 
r ja  „D eutschland w ciągu 17 miesięcy dała  zaledw ie 30 strzałów , na 
działo  i nigdy w ięcej o d  6 'strzałów  ma działo każdorazowo,

B aterj a „Kaislar Wilłielim" diała w szystkiego 50 .strzałów.
Odległość otrzymywania prizleiz pioimiiialr geodezyjny. Zasada tego 

pomiaru była następująea:
fcażdla b a te r ja  m iała 3 punkty  obserw acyjne: jedlem olbofc baterj!, 

drugie dwa w  10 kiiilfoimeitraęh ma prawlo i łlelwlo. Te boczne p u n k ty  słu­
ży ły  jednocześnie1 jako  punkty  korygujące przy  wśitrizeliwamiu.

W zdłuż ciałego w ybrzeża by ły  gęstło rtoizistlaWilolnie sta łe  posterunki 
obserw acyjne, k tó re  telefonicznie piodawlały dio dlowódiztwa rzeczy-
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w isty peleng *) celu i, śledząc z a  miku stale, podaw ały  go ciągle. Do­
wództwo w ykreśla ło  n a  planiiie k ierunek  .swego- pelenga- i o trzym ując 
i.ó jk ą t, w którym  z,nianie1 by ły  blok li dlwa kąty , znajdow ało  ła tw o  drugi 
bok, tio je s t odległość.

Wyjaśniielniie da je  za łączany  rysunek.
Do kiiei cwanlila egniifelm używ ali iNilemcy ap a ra tu  Kulimana, k tó ry  

pozwla-łał prizierubilać m echanicznie i stałe cba pclemigi na  celow nik 
: kątom ierz -dla dziilał i b a te ry j.

P-ozaitem posterunki obserw acyjne ii dowódżltwa piosia-daly d a l­
m ierze mcinicsitlartyczne 10 podstaw ie 6— 10 m etrów, k tó rych  używ ali 
w- riazale klaniieezlnicśici j.ako- sprzętu  zapasowego, wyjątko-Wo także dlia 
spraw dzenia odległości w razie niiepewniośicfil lub  b rak u  decyzji.

Posterunek, gdzlie znajdow ało  się dowództwo-, o trzym yw ał pe- 
lengi- w  -czasie strze lan ia  z punktów  obserw acyjnych i o k reśla ł z  -nic-h 
miechauiczłniie uchylenia m iędzy -celelm Ir średlniiemi punkt|aimi sialwy,

Do- obserw acji s trza łów  używano- w yłącznie obserWacyj z bocz­
nych punktów  obserw acyjnych.

Z daje się, że atm! riaizn nie dokoinlamo obserw acji z balonów  n a  u- 
więizil

Co do samolotów, tlo- z.diaje się, użyiwlali ilch miałlo A -tylko- w waż­
nych razach, np. przy ostrze-lilwłalniiu. monitorów, zakotwiczony ch 
w Mało, gdyż mionlitorów .tych nile wdldlzlile-li z punktów obserwacyj­
nych .

S tanow iska dow ództw  i p unk ty  obserw acyjne.

S tanow iska dowódz-tw ustaw iane były  na w zniesieniach np. na 
wydm ach. B yły  to  budynki jedmop-iętlr-owe. N a dachu znajdow ał się 
dalm ierz Zeissa o po-disitawie 10 mietrtolwej, karab in  mlaszymo-wy prze- 
c.wlioitriiczy, oraz  pelengator.

N-a p iętrze icchranilanem z, góry przez- v> ars iwę 2 m etrow ą beto­
nu, Ibył umoeOlwuny dalm ierz geodezyjny, zaw ierający  koło z podział - 
ką ic- proSiienlu 4 m etrów  z widlokiiem ma zewnątrz- przez m ałe oknlo 
pOziioimie. N a ścianach były  ustaw ione ap a ra ty  -tlelefoinSiczn-e, łączące 
diowódlzitwio z balterją i puiniktiamli oibiserwacyjmeimi, Na parte rze , był 
pokój, oehraiiilainy be-toniowemii ś-cilaniaimii, a  w nim m apy i plany, koło 
-azymutialne, da jące  1/10 stopnia.

*) Pelen-glielm n azy w a  się  w -m arynarce azy m u t liczony  od pewniej- linji w y j­
śc iow ej (od p-ołu-dmilka).
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Punkty obserwacyjne były czasami loćhroniloine betonem, czasa­
mi były zupełnie nieoebreirMlane. Miały koła azymutalne, oraz pewną 
'ilość aparatów, tteilefolnicznych. Należy dodać, ż'e wszystkie te' placów­
ki były doskonale zorganizowane i zabezpieczone przed ewentual­
nymi atakami piechoty diesantiowtej.

Załączone rysunki przedstawiają posltórumsk dlolwódlzltlwa baterji 
, Deu t sch l aiffl".

Kierowanie ogniem,

Niemcy strzelali zawsze- salwami z dwusekundbwą przerwą mię­
dzy strzałami dwóch dzlilał. Przerwa służyła dla odróżnilenia punktów 
upadku poszczególnych dizfiiał. Celowniki nie były nastawiane na jed­
ną odległość lecz „eszetoinowame" na odległość 0, 100. 200, 400 me­
trów lub nlawOt więcej, zależnie od' niepewności eioi dio odległości w da­
nej chwili1. Eszielonowaniie celowników baterji miało na celu pewniej­
sze uzyskanie „nakrycia" przy pierwszej salwie.

Ogipń korygowano na mocy obserwacyj punktów upadku. Spe­
cjalny przyrząd pozwalał graflcaniie Ibeiz obliczeń określać poprawki
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wszerz i wg łab sitto-sio-wraie db uchyleń kątowych, obserw ow anych przez 
bocznie punkty  obserw acyjne.

G dy taka  m etoda zaw odziła, rozpoczynali zazwyczaj „ogień za­
porow y”,

Strzelanie do celów niewidocznych.

Od roku 1917, to- jest od czasu w prow adzenia w użycie zasłon 
dym owych i stosow ania na  w ielką skalę ataków  nocnych, Niem cy zm u­
szeni byli zm ienić system  strzelania. Zastosowali przedeW szystkiem 
doskonałą m etodę obronną:

1 obserwacja. Zwiększono ilość punktów  obserw acyjnych na w y­
brzeżu. Na każdym  punkcie trzecia część załogi stale czuw ała i w y­
patryw ała. W zdłuż brzegu stały  w stałem  pogotowiu conajm niej trzy  
balony na uwięzi: W  Knodke, Blanikenberghe i M anakerke . Sam olo­
tów nie było.

W y d aje  się dziwnem  to, że na całem  w ybrzeżu nie znaleziono 
żadnych śladów  istnienia stacyj podsłuchow ych łodzi podwodnych. 
J e s t  to zdum iew ające. Praw dopodobnie dzięki tem u napady  na Zee- 
brugge i O stendę dały  dobre wyniki, p rzyczyn iając Niemcom straty,

2) oświetlanie brzegu. Rozmieszczono re flek to ry  na brzegu w n ie­
wielkich odstępach. M ogły one ośw ietlać p as  m orza na 3 kilom etry. 
Dalsze odległości ośw ietlali zapomocą pocisków  ośw ietlających. Z gó- 
ly  w yznaczono działa, k tó re  m iały strze lać  tem i pociskam i. N a alarm  
działa te albo ośiwietlały horyzont s trze la jąc  zrzadka, albo stosow ały 
caporę oświetlającą,.

3) odpieranie ataków  Pas morza, bliski brzegu, gdzie m ożna b y ­
ło oczekiwać pojaw ienia się w roga, mógł być niezwłocznie zasypany 
skoncentrow anym  cgnie-m dużych, średnich i m ałych kalibrów , a 
„akże karabinów  m aszynowych.

Część dział m iała zawczasu przygotow ane celowniki i by ła  goto­
wa do natychm iastow ego rozpoczęcia -ognia. Celownikami były:

d la  kalibrów  ponad' 105 mm, 3000, 2000 i 1000 m etrów ,
dla kalibrów  m niejszych o-d 105 mm. 1800, 1200 i 600 metrów.

Umówiony sygnał w ystarczał do  otw arcia ognia przez zain tereso­
wane baterje . P rzew idziane były  również spec ja lne  -sygnały dla p rz e ­
suwania zapory ogniowej w szerz i  wg-łąlb. Ogień tak i -był więc w y łą­
cznie obronny i m iał na celu zabezpieczenie się d o  bliskiego podejścia 
n ieprzyjaciela.



Strzelanie grupowe.

W ydaje  się pewnem , że Niemcy nie centralizow ali ognia kilku 
bateryj w ręku jednego oficera. B aterje  mogły tworzyć grupy lecz by­
ły praw dopodobnie sam odzielne w czasie strzelan ia i każdy  dow ód­
ca b a terji k ierow ał ogniem swej b a te rji sam odzielnie. Dowódca grupy 
m iał jedynie kierow nictw o ogólne, rozdzielając i w yznaczając p rzed ­
mioty, jakie należało  ostrzelać, daijąc rozkazy rozpoczęcia i zaprze­
stania ognia i t. d.

Przyrząd  Kulmana.

Z asada K ulm ana by ła  następu jąca:
P rzy rząd  sk ładał się z:
1) półkola azym-utalnego K ,K 2 o prom ieniu 4 mi., ze środkiem  K 

K punkt, p rzedstaw iający  dowództwo),

2) półkola B ,B2 o środku B, p rzedstaw iającym  baterję ,
K i B są zaopatrzone w czopy obrotowe, na k tó rych  m ogą się 

obracać dwie linijki,
L punkt hom otetyczny bocznego p u nk tu  obserw acyjnego n a  rów ­

nież czop, na k tórym  obraca się lin ijka LŁ1. iniljkę tą  można nastaw ić 
na peleng, otrzym any z bocznego punk tu  obserwacyjnego, przy  pomo­
cy podziałki koła K jK ,. W  tym  celu linijka LLn m a w punkcie Li ra ­
m ię L,M  o długości równej RL.

Linje K i L po ustaw ieniu ich na azym uty d a ją  Z, p rzed staw ia ją­
cy cel. P rzesuw ając p rzez  cel lin ję z p cd z ia łk ą  B, odczytu,je się na 
niej odległość, a na  kole B]B2 azym ut celu w stosunku do, B,

Koniec linijki B zaopatrzony  jest w urządzenie, d a jące  popraw ki:
1) wgłąb zapom ocą 2 dyfererucjalów z zębnicą. Jed e n  d a je  po­

praw ki początkow e i skok i celownika, drugi popraw ki na czas lotu.
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Tą drugą popraw kę wy-licza sam ap a ra t p rzy  pomocy system u po- 
działek, pozw alających śledzić za zmianami odległości podczas cza­
su lotu.

-*i

2) w szerz p rzy  pomocy w spółśrodkow ych wycinków (sektorów), 
um ieszczonych w N i zm iany k tó rych  d a ją  popraw ki na zboczenie,
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wiatr, szybkość azym utalną, przyczem  tą  ostatn ią oblicza półau tom a­
tycznie sam aparat.

Uruchom ienie tego ap a ra tu  w ym aga 2 oficerów i 7 szeregowych. 
K om endy dla celow nika i kątom ierza odczytyw ano w prost z ap a ­

ra tu  i przekazyw ano obsłudze działowe') telefonicznie.
Ja k  widzimy, ap a ra t K ulm ana daw ał dane celow ania w sposób 

stały, przyczem  elem enty  te by ły  już popraw ione. Był to  więc ap a ra t 
w znaw iający odległość i sta ły  indykator celow nika i kątom ierza,

Dokładność zależy  w yłącznie od sikali p lan u  i p recyzji ikątów, 
podanych przez p u n k ty  obserw acyjne.

Rozmieszczenie bateryj.

Na zakończenie podajem y ogólny szkic o rjen tacy jn y  rozm ieszcze­
nia batery j brzegowych z prom ieniam i ich działania, począwszy od 
granicy holenderskiej aż do Yzery,



RECENZJE I BIBLJOGRAFJA
1. R ev u e  d ‘arti llerie  1926 r.

L i p i e c .
1) D ośw iadczen ia  nad armatą  i haubicą S c h n e id e r a ,  p rzezn a czo n em i dla  

arty ler j i  duńsk ie j .
D ane liczb o w e  a rm a ty  101/2 cm. i h a u b ic y  15 cm,; p ro jek to w a n y ch  p rzez  

firm ę S c h n e id e r‘a są  n a s tęp u jąc e :
A rm ata  10'/ 2 cm. H au b ica  15 cm.

C iężar d z ia ła  zap rzodkow anego  ok. 5000 kg. ok. 5000 kg.
Szybkość  p o czą tk o w a  . . . .  840 m. 545 m.
D onośność m aksym alna 
C iężar p cc isk u  . . .

. dw a odw łok i jed en  o dw ło k

. 0° do -b  43° 0° do +  45°
. ok. 20°

Łoże
P o le  ostrza łu  p ionow e 
Pole ostrza łu  poziom e 
R o zstaw ien ie  osi kó ł łoża

17.700 m. 13.300 m,
ok- 16 kg, 41 kg.

ok. 2 m. 1 m. 85 cm.

O b a  d z ia ła  m ają  h a m u lec  w y lo tow y . Ciąg siln ikow y  (szybkość m arszu  ok. 
20 kim. na  godzinę). Z am iast łu sk i ła d u n e k  w o re cz k o w y  z p rzy czy n  n a s tęp u jąc y c h :

am unic ja  z  łu sk am i k o sz tu je  drożej!,
łusika p o w o d u je  d o d a tk o w y  c ięża r ( tran sp o rto w an ie ),
b ra k  m osiądzu,
p rz y  słabeim c iśn ien iu  gazów  łu sk a  m oże dać n ie d o s ta te c z n e  uszcze ln ien ie .
D la m ożliw ości zw ięk szen ia  k ą ta  u d e rze n ia  h au b ic a  m a 7—8 ład u n k ó w .
D o św iad czen ia  czynione  z pow yższym  sp rz ę te m  na  po ligonie  w  B o u rg .s  

i po ligon ie  fab ry k i S c h n e id e r‘a d a ły  zad a w a la jąc e  w yn ik i.
D uńczycy  w p ro w ad z a ją  po d o b n y  sp rz ę t z p o w o d ó w  n astęp u jący ch :
—  w  k o rp u s ie  n iem a  a r ty le r ji  c iężk ie j dallelkonośnej, w ięc  a r ty le r ja  c iężk a  

dyw izji m usi ją  z as tąp ić ;
—  m ało  d z ia ł  a r ty le r ji  po low ej w ięc  m u szą  one m ieć duże po le  o strza łu ;
—  d o sk o n a ła  sieć drólg w  Danji.

2) W strze l iw a n ie  za  pomocą obserwacji  boczne j,  p rz e z  p o ru c zn ik a  de  Lom - 
b a res .

S y stem  p o d a n y  w  In s tru k c ji ogólnej s trz e la n ia  a r ty le r ji  je s t długi i sk o m ­
p lik o w an y . A u to r  p ro p o n u je  p ro s tsz y  sposób graficzny , n ie  w y m ag ający  dużych  
p rz y g o to w ań  topograficzn y ch , w ię c  m o żliw y  do z as to so w an ia  w  w a ru n k a c h  w o j­
n y  ru ch o w ej.

3) A r ty l e r ja  w  M a ro ku  i d o św iadczen ia  1925 r. (d o ko ń cze n ie ) ,  p rzez  k a p i­
ta n a  C ourtis ,

M arsz  zb liżan ia  się o d b y w a  się szy b k o , a r ty le rfa  p o su w a  się ca ła  w  k o ­
lum nie .
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N ależy  un ik ać  n a ta rc ia  fro n talnego , chyba,, że fron  n iep rz y ja c ie lsk i jest 
ba rd zo  rozciąg n ię ty , u n iem o ż liw ia jący  o sk rzy d len ie .

N a ta rc ie  i p o śc ig  mus-zą być szy bk ie  z p o w o d u  n ad zw yczajnej ru ch liw o śc i 
p rzec iw n ik a .

W  w y ją tk o w y ch  ty lk o  w y p ad k ach , m ożna zgrupow ać a r ty le r ję  d y w iz ji p o d  
ro zk azam i d -cy  D, P, T ru d n o  bow iem  zn aleźć  od p o w ied n i re jo n  s ta n o w isk  na  
ta k ą  m asę b a te ry j. Je szcze  w iększe  tru d n o śc i, p o w s ta ją  p rzy  p o su w an iu  się n a ­
przód', w o b ec  czego n a le ż y  p o z o s ta w ić  in ic ja ty w ę  w y k o n an ia  ognia d -coro  dyonów  
i b a te ry j.

P ie rw sz ą  ro b o tą  d -c y  A . D. je s t o k re ś len ie  zad ań  i w zw iązku  z tem  p o ­
dz ia ł a r ty le r ji  n a  g rupy . P o n iew aż  p rzec iw n ik  ro zw ija  się na  jednej linji, w ięc  
ty lk o  ogień  b ezp o śred n ieg o  w sp a rc ia  g ra  z a sad n icz ą  ro lę . P rzy g o to w an ie  a r ty le ­
ry jsk ie  w  zasad z ie  nie je s t  w sk azan e , tem b ard z ie j że zap asy  am unicji s ą  s łab e. 
D uże z a s to so w an ie  m a o strz e liw an ie  ce ló w  u lo tn y ch .

S k u teczn o ść  ogn i b ezp o śred n ieg o  w sp a rc ia  w ym aga d e ce n tra liz ac ji. J e d n o ­
s tk ą  m an e w ro w ą  p o w in n a  b y ć  g ru p a  p rzy d z ie lo n a  d o  b ry g ad y . G nupa o g ran icza  
się n a jczęśc ie j do d y o n u , k tó reg o  n ie  n a leży  ro zd z ie lać . A u to r  je s t p rzec iw n ik i an 
system u  p o d z ia łu  zupełnego  a r ty le r j i  m iędzy  jed n o s tk i p iecho ty , d o ch o d zący  
w  w ie lu  w y p a d k ac h  do p rz y d z ie la n ia  p lu to n u  n a  k a ż d y  baon,

Z w olenn icy  teg o  sy s tem u  o p ie ra ją  s ię  n a  k o n ieczn o śc i z red u k o w a n ia  do m i­
nim um  po łączeń  tu d z ież  n a  tem , że n iem a p o trzeb y  używ ać w ie lk ich  k o n cen tracy j 
p rz e c iw  słab y m  i ro zp ro szo n y m  siłom .

N a to  a u to r  d a je  n a s tę p u ją c e  re p lik i: p rzy  podobnym  ro zp ro szen iu  a r ty le r j i ,  
rozch o d u  am unicji n ie m ożna d o sto so w ać  do w ażn o ści celów , n iem o ż liw a  jes t ja ­
k a k o lw ie k  ak c ja  zesp o ło w a, d-w o jes t .pozbaw ione ś ro d k a  in te rw e n c ji w raz ie  
jak ieg o k o lw iek  w y p a d k u  łu b  k o rz y stn e j okazji. U życie  ta k ty c z n e  a r ty le r j i  zn a j­
duje się  w rę k a c h  d -c ó w  b ao n ó w  n iezaw sze  u m ie jący ch  ją  w y k o rz y stać ; p lu to n y  
ro z p ro szo n e  niennają p o trz e b n e g o  p e rso n e lu  w yw iad o w czeg o , mniszą być  ciągle 
oimal że n ie  w  lin jach  p iech o ty ; s tą d  częste  p rz e su n ię c ia  i zajm ow anie  s ta n o ­
wisk,, co w y cze rp u je  szyfciko obsługę.

R ola  dow ódców  a r ty le r ji  re d u k o w a ła  się do w sk az an ia  p asó w  d z ia łan ia  o raz  
p o d a n ia  b a rd zo  ogółnycih w y ty czn y ch  o m an ew rze  i w y k o n an iu  ognia. M uszą oni 
p rz e s trz e g a ć  o ile  m ożności w y su w an ia  a r ty le r ji  n a p rzó d . P o n iew aż  n iep rz y ja c ie l 
m oże u k a z a ć  się z k ilk u  s tro n , w ięc trz e b a  m óc s trz e lać  w n a jró żn o ro d n ie jszy ch  
k ie ru n k a ch , s tąd  k o n ieczn o ść  w ie lk ich  o d stę p ó w  m ięd zy  dz ia łam i. U n ik ać  s ta ­
n o w isk  g -zb ie  ow ych, tru d n o  bow iem  w y so k o  w c iąg ać ' dz ia ła .

D la b e zp o śred n ieg o  w sp a rc ia  p rzy d zie lan o  zw yk le  a r ty le r ję  g ó rsk ą , d z ia ła  
zaś po ło w ę  i c iężk ie  tw o rz y ły  grulpy ogólnego dz ia łan ia .

P rz y  w y k o n an iu  ognia n a leża ło  m ieć n a  w zg lędzie  n iew ie lk ie  ro zm iary  c e ­
lów  i do b re  ich u k ry c ie . Je d y n ie  w ięc  mióigł je  zw alczać ześro d k o w an y  ogień, 
i n a jczęśc ie j jed n a  b a te r ja  w y s ta rc z a ła . C zęste  z a s to so w an ie  ognia pod łu żn eg o . 
W strze liw a n ie  b, k ró tk ie , z k o rz y śc ią  s to so w an e  są  serije w  o d s tę p a c h  200 lufo 
400-m etreiwycb. N a jb a rd z ie j w sk azan y  m echanizm  ognia sk u tecznego  —  skokam i 
w p rz ó d  lub, w tył.

S z rap n e l n ie  zaw sze  m ógł być u ży ty  z p o w o d ó w  n a stęp u jąc y c h :
'kjb. 65 — m a ła  szy b k o ść  p o z o s ta ła  lo te k , s tą il m ała  gęstość  i g łębokość  

p o ła  rażen ia ,
t ru d n o ść  w s trz e la n ia  i d o k ład n eg o  ognia w po fa łd o w an y m  te re n ie ,
ró żn ica  w y so k o śc i p u n k tu  o b se rw acy jn eg o  i c e lu  i t. d.
P rz y  w y k o n an iu  m an e w ru  i zw iązan y ch  z nim  p o ru sz e n ia c h  a r ty le r ji  n ie ­

zb ęd n y  m ety lk o  d o k ład n y  w y w iad  dróg  lecz  n a w e t ich  n a p ra w a  lub  b u d o w a  
p rzez  u p rzed n io  w y s łan y  oddział.

J a k o  sp rz ę t  b y ły  u żyw ane d z ia ła  n a s tę p u ją c e : dzia ło  65 górsk ie , d z ia ła  
75 i 105 S c h n e id e r 'a  górsk ie , a rm a ta  po ło w ą  75, h a u b ic a  155 i a rm a ta  145/155.

S i e r  p  i e ń.
1) A r m a tk a  a u to m a tyczn a  B e c k e r a  2C(j mm., p rzez  m a jo ra  M orel.

P o d czas w ojny  św ia tow ej N iem cy u zb ro ili n ie k tó re  sam o lo ty  w a rm a tk i a u ­
to m a ty cz n e  20 mm. firm y B eck er.

C iężar d z ia ła  40 kg,, szybkoiść ognia  200 s trz a łó w  na m inutę , g ra n a t w aży 
o k  130 gr., p o c isk  sm ugow y •— 145 gr.
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P ro s to ta  k o n s tru k c ji o raz  d o brze  p o m yślany  zam ek, k tó reg o  żyw a siła  jest 
w y zy sk an a  d la  zm n ie jszen ia  o d rz u tu , zw rac a ją  uw ag ę . D ziałko  to m a dużo zw o ­
len n ik ó w  w  N iem czech.

2) U życ ie  ar ty le r j i  w  w a lkach  zaczepnych .  P anujące  w ty m  w zg lądzie  po ­
g lą d y  w e  Francji  i N iem czech ,  p rzez  m ajo ra  V. Biuęhąlet,

B ardzo  c iek aw e  studijuim *), C elem  jego je s t  p rz e d s ta w ić  p a n u ją ce  p og lądy  
w e F ra n c ji i N iem czech  o uży ciu  a r ty le r j i  w w a lk ac h  zaczep n y ch . S zczegó lną  
u w ag ę  a u to r  zw raca  n a  w a lk ę  ru ch o w ą , w  k tó r e j  n a jw ięce j d o św iad czen ia  m ieli 
N iem cy.

P o d o b n ie  jak  F ran cu zi, N iem cy  ciągle d ą żą  do z esp o len ia  w ysiłków  w szy s t­
k ich  b ro n i, w szczególności p iec h o ty  i a r ty le rji,

D y w z ja  n iem iec k a  jest p ra w d z iw ą  je d n o s tk ą  b o jo w ą  (1 ro zd z ia ł regu lam inu  
F, U, G .), u p o sażo n ą  p o tężn ie j w  a r ty łe r ję  n iż  d y w iz ja  fran cu sk a .

W  p rz ec iw ie ń s tw ie  do re g u lam in u  fran cu sk ieg o , w ojna ru ch o w a  w  n iem iec ­
kim  reg u lam in ie  je s t  om ów iona b a rd zo  szczegó łow o . P rzy czem  zw rócono  uw agę  
n a  dz ia ła ln o ść  p a tro ló w  w y w iad o w czy ch  a r ty le r ji, dow o d zo n y ch  prZe-z o ficerów .

A r ty l e r ja  tow arzysząca  i ba ter je  p iecho ty:  fran c u sk i reg u lam in  p rz ew id u je  
chw ilow e p rzy d z ie len ie  b a te ry j, p lu to n ó w  lu b  dz ia ł po lo w y ch  do d yspozycji p ie ­
choty , n a to m ias t n iem ieck i reg u lam in  p rzew id u je  is tn ien ie  obo k  a r ty le r ji  d y w i­
zyjnej sp ec ja ln y ch  b a te ry j dz ia ł p ie c h o ty  „ tego  sam ego k a lib ru  bo d z ia ła  po low e, 
lecz  b a rd z ie j ru ch liw e , n iższe  i z m nie jszą  donośnością".

A r ty l e r ja  bezpośredniego  wsparcia i a r ty le r ja  w alk i  zb l iżone j:  fran c u sk i r e ­
gulam in p rzew id u je , że zasad n iczo  dow ó d ca  dyw izji p iec h o ty  dzie li a r ty łe r ję  n a  
g ru p ę  b ezp o śred n ieg o  w sp a rc ia  i g ru p ę  ogólnego dzia łan ia; b a te r je  b e z p o ś re d ­
niego w sp arc ia  m ają  g łów ne z ad a n ie  w spom agać  p iec h o tę ; N iem cy rów nież p rz e ­
w id u ją  p o d z ia ł a r ty le r ji  dyw izy jnej n a  g ru p ę  „w ałk i b lisk ie j"  i g rupę  „w alk i d a ­
lekiej"'; g ru p a  w a lk i b lisk ie j' m a p o d o b n e  z ad a n ia  jaik i b a te r je  b e z - o  ś red n i ego 
w sp arc ia  fran cu sk ie , m oże być jed n ak , w  ,p rzec iw ień stw ie  do  zasad  fran cu sk ich , 
p rz y d z ie la n a  piułlkoim p iec h o ty ; g rupa  ogólnego d z ia łan ia  i g ru p a  „w alk i d a lek ie j"  
m ają  n aogó ł p o d o b n e  zad an ia , z t ą  różn icą , że ta  o s ta tn ia  o b o w iązan a  jes t z w a l­
czać a r ty le r ją  n iep rzy jac ie la .

P rzy  rozw ażan iach , do ty czący ch  uży cia  a r ty le r j i  w  ró żn y ch  fazach  w a lk i 
zaczep n ej, a u to r  dochodzi d o  n a s tę p u ją c y c h  ogó ln y ch  wnkiskćiw:

F ra n c u sk i reg u lam in  w p rz ep isa ch  d o ty czący ch  w a lk i ru ch o w ej jest m e to ­
dy czn y  i o strożny , n iem ieck i zaś je s t b a rd z ie j1 od w ażn y  i zaczepny , p rz y te m  t r a k ­
tu je  ją  b a rd z ie j szczegółow o i ob sze rn ie . W  tem 1 co d o ty cz y  w a lk i pozycy jnej oba 
reg u lam in y  w  w ie lu  p u n k tac h  są  zgodne, trzy m a ją c  się jednakow o, p rzy  p rz e ry ­
w an iu  fron tu , sy s tem u  ko lejn y ch  a zaw sze p o tęż n y ch  u d e rzeń . D e ce n tra liza c ja  
jes t k o rz y  tn a  w w ojn ie  ruchow ej, m usi jed n ak  u s tą p ić  m iejsca  c e n tra liz a c ji p rzy  
n a ta rc iu  n a  g łęb o k ie  pozycje, k tó ra  w ym aga w iększego  i zo rg an izo w an e  w y s iłk u . 
Z arów no w o jn a  p o zy cy jn a , jak  i w ojna ru ch o w a  w y m ag ają  d o sk o n a ły ch  śro d k ó w  
łączn o śc i o raz  ruch liw ego  sp rzę tu .

3) O organizacji  strzelania  przec iw lo tn iczego ,  p rzez  m ajo ra  P. V a u th is r .
Studjuim o ogólnych  w a ru n k ac h  p rzy g o to w an ia  i w y k o n a n ia  ognia p rzec iw

p łato w co m . B ad an ia  p rzy czy n  m ałej sk u te cz n o śc i ognia p rz y  o strz e liw an iu  p ła ­
to w có w  daje  cały  sze reg  w sk azó w ek  o n a jlepszym 1 sposob ie  o rg an izac ji ich  o- 
s trz e liw am a .

II .  R e v u e  militaire  francaise.
K w i e c i e ń .

1) N aw iązan ie  s tycznośc i  i dzia łania  w stąpne  (d o ko ń czen ie ) ,  p rzez  m ajo ra  
N a lo t.

D zia łan ia  w s tę p n e  z ac zy n a ją  się w ted y , k ied y  s tra ż  p rz e d n ia  n a p o ty k a  
lin ię  ognia ciągłego, k tó re j ipirzejjść n ie m oże. T e n  opór s ta w ian y  jest .zazwyczaj

*) O p a rte  g łów nie  n a  n a s tęp u jąc y c h  reg u lam in ach ;
—  Insjtruction  su r T em ploi ta c t ią u e  d e s  g ra n d  es u n it es 1921 r.
—  In s tru c tio n  su r la  se rv ice  en cam ipagne de ra r t i l le r ia ,  1919 r.
—  F iih rung  u n d  G efech t d e r v e rb u n d en en  W aifen .
—  K am p fsch u le  de r A rtille rie .
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przez nieprzyjacielskie oddziały przesłaniające. Nie nalelży więc iść na rękę nie­
przyjacielowi, rozwijając dla natarcia na linję -przesłaniania d-u-że siły piechoty. 
Zato cała artylerja dywizji i korjpu-su m-usżą wesprzeć akcję wstę-pną.

2) W o jn a  chemiczna,  p rzez  m a jo ra  B locha.
Artykuił o-mawia obecnie istniejące oraz stosowane p-odczas wojny świato­

wej środki gazowe wraz z ich taktycznem- użyciem. Klasyfikacja gazu według 
właściwości fi-zjologic-znych (trujące i działające na naskórek) i taktyczna (lot­
ne i trwałe).

Sy-s cm-y ulżycia gazó-w na wojnie: fale, obłoki dymne, boiriby ,,-prożekto- 
rów", p-ooiski gazowe, bo-miby lotnicze.

Faile o trzy m u ją  się za p o m o cą  b u tli m em talow ych , z aw ie ra jący ch  gaz o n is ­
k iej te m p e ra tu rz e  k ip ien ia  (n. p. dhlor — 3-3°); b u tla  u rząd zo n a  n a  p o d o b ień s tw o  
sytfon-u. P rz y k ła d y  użycia  fal gazow ych  p rzez  N iem ców  w r. 1917 n a  froncie  
francusk im .

O b ło k i dym ne, z as to so w an e  p rzez  A ng lików  w 191-8 r.; używ a się w tym  
celu  p rz y rz ą d ó w  zw anych  „ś-wiecami", a w y tw a rza jąc y ch  dy-m.

P ro iżek to ry  (w yn a lazek  ang ie lsk i) p rz e d s ta w ia ją  ru ry  m eta lo w e, u s taw io n e  
n a  sp ec ja ln y ch  p ły ta c h  w sp ie ra ją cy c h  pod kąte-m  45° a  w y rzu ca jący ch  je d n ą  b o m ­
bę; w ie lk a  ilość tych  p rz y rz ą d ó w  u-stawia się w o k o p ach  n a  w y b ran y m  odcinku; 
b om by jed n o cześn ie  w y s trz e lo n e  tw o rz ą  g ęsty  o b ło k  gazow y, D onośność p ro - 
ż ek to ró w  1 do 3' km . Z ap ło n ien ie  jed n o czesn e  osiąga  się zapio-m-ocą e lek try czn o śc i.

Au-tor d o k ład n ie  p rz e d s ta w ia  k w estje  d o ty czące  u rząd zen ia , fab ry k a c ji i -u- 
ży.cia p o c isk ó w  gazow ych , k tó re  zw ięk szy ły  w y d a jn o ść  ognia a r ty le r ji w  p r z e ­
s trz en i i - za-sie: w ięk sze  po le  rażen ia , o d d z ia ły w a  d łużej (yperyt), sięga do sc h ro ­
n ów  i o k opów .

J a k  w ie lk ie  miożliwo-ści są  zw iązan e  z u ży ciem  gazów , p o tw ie rd z a  choćby  
ta k i p rz y k ła d : na  jednym  ty lk o  o d c in k u  p o d  Verd-u-n w  ciągu dn ia  20 sie rp n ia  
19-17' r. m usieli F ra n c u z i ew ak u o w ać  4436 p o rażo n y ch  y p e ry te m .

3) S p rz ę t  a r ty ler j i  S ta n ó w  Z jednoczonych .
A r t / le r j a  d y w izy jn a , — Ohejjmuje w  zasad z ie  b ry g a d ę  artylerjji, z łożoną

z 2 -p-ulków a r ty le r ji  po low ej (po 24 a rm a ty  n a  p u łk ). Slprzęt —  w p rzew ażn ej
częśc i a rm a ta  7-5 fran c u sk a  roik 1-917. A m ery k an ie  .dążą do u-lep-szenia tego  d z ia ­
ła; o s ta tn i w zór 1923 E jes t jeszcze w o k re s ie  d o św iadczeń ; dan e  d-otyczące tego 
-wzoru są  n a s tę p u ją c e : donośność 13,800 m., -pole o s trz a łu  poziom e p rzy  1-o-żu
0 dw u o d w ło k a ch —  45°, c ięża r c a  stan o w isk u  1360 kg, P-oza dw om a p u łk am i a rm a t 
a r ty le r ja  dyw izy jna  m a p o siad ać  p u łk  lek k ich  haub-ic, Na-jn-owszy w zór II (1920) 
h a u b icy  105 mim. o łożu  z jednym  o d w łok iem  w aży  n a  s ta n o w isk u  1360 kig., d o ­
nośn o ść  10,800 tu., -pole ostr-zału po-ziome 8°.

A r ty le r ja  k o rp u so w a . — N araz ie  k o rp u s  po-siada b ry g a d ę  a rty le rji, z łożoną
z a rm a t i h a u b ic  155 m-m. S c h n e id e r‘a, o c iągu  siln ikow ym . C zynione są  s tu d ja
n a d  now ym  sprzętem-:

A rm ata  119 mm. 4, 1920 E: p o le  ostrza łu  poziom e 60, donośność 18.500 m. 
c ięża r na  stan o w isk u  5900  kg.

A rm ata  119 mm. 4, 1921 E: po le  ostrza łu  p o z io m e 60°, donośność  15.000 m 
c ięża r n a  stan o w isk u  4300 kg.

H au b ica  155 mm. 4, 1920 E: p o le  ostrza łu  poziom e 60°, donośność  15.000 m. 
c ięża r n a  s tan o w isk u  5900 kg.

Haubica 155 mm. 4, 1925 E: po le  ostrzału poziome 60° donośność 15-000 m. 
ciężar na stanowisku 5440 kg.

A r ty le r ja  p rzec iw lo tn icza , — N araz ie  a rm a ty  75 m-m-, i 76 mm, 2, C zynione 
są  s tu d ja  n a d  now ym  sp rzę tem : a rm a tą  76 mim, 2 W z 1918 o donośności 16/800 m.
1 a rm a tą  119 mm. 4 W z 1920 E  o donośności 18.200 m.

M o to ry zac ja  a rty le rji, —- A rty le r ja  dywizyjtaa zach o w a  k on ie , W szy-stki 
inne  d-ziała o k a lib rze  w iększym  75 mim. b ę d ą  po-siaidały c iąg  siln ikow y.

O-gólne w niosk i. — A m ery k an ie  d ążą  do zw iększen ia  poziom ego ,pola 
o s trz a łu  i donośności. W ięk szą  donośność o s ią g a ją  p rz ez  zw iększen ie  -kąta p o d ­
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niesienia, w tym celu .za-stosowują łoża o dwu odwłokach. Zwiększa to cięż- ,r 
działa, Amerykanie jednak godzą się z tem, uważając za ważniejsze posiadanie 
dużej donośności.

M. K.

NIEMCY,

Art. Rudschau. P p łk . Karlewsiki, Kwiecień 1026. Nowoczesne Strzelanie.
Autor zwraca uwagę na dokładne wyszkolenie i ofoznajmienie się strzela­

jącego ze sztuką strzelania, alby w trakcie wallki strzelający miał to wszystko 
ooza sobą, a to -w celto powzięcia natychmiastowej- i koniecznej decyzji co do 
rodzaju ognia jaki mu -przyjdzie stosować. Doświadczenia światowej wojny wy­
kazały brak celó-w w znaczeniu przedwojennym -dla artylerji, a to- ze względu 
na wielką ostrożność i zupełne, a- coraz to lepsze m-asikowanie się nieprzyjaciela. 
Piechota pod tym względem jest lepiej uposażona, g-dylż o ile nie wildizi bezpo­
średnio nieprzyjaciela to w .każdym razie jest w stanie określić ściśle jego sta­
nowisko. Artylerja natomia-st je.st zdana po najjlwięlkszeij części na .meldunki o nie­
przyjacielu mniej, hib więcej dokładne, a głównie w tym sensie, że meldunki te 
określają po największe.) części przestrzeń zajętą plrze-z nieprzyjaciela, a prawie 
nigdy miejsce ściśle określone. Z tych warunków wynika zanik „celnego strze­
lania" artylerji w sensie przedwojennym, ą na pierwlszy plan wchodzi ostrzeliwa­
nie „prz.es trzeni" za-p-omocą nakładania intensywnego ognia i przypuszczalnego 
pokrywania nim, strefy -dostatecznie gęsto i dokładnie. Wchodzi tu w grę „zma­
sowanie ognia", bądź jednorazowe i umiejscowione, bądź skokami- -ciągle, lufo 
przerywane. Bezpośrednie celowanie zanika. Odgrywa dzisiaj w kon-sek-wencji 
tego wszystkiego główną ro-lę „średni pMnfct trafienia", co zgadza się zresztą 
z naturą sprzętu i wyniika z jego masowego działania.

Strzelać w1 dizisieljśzych warulnkach nie jest, trudno i ipdtralfi to uczynić każ­
dy laik po odpow-iednieurt, a nie zbyt długiem przeszkoleniu, trudniej jest zato 
obserwować i swoją obiser-wa-cję przemieniać w -danym wyp-adku w odpowiednią 
komendę — do strzału. Nie ullega kwestii, że i ustrzelanie „do celtu-" m.oże- się 
przydać podczas przyszłe; wojny, Może być nawet mowa o potrzebie ulżycia do 
tego celu pojedynczego działa, lub baterji, a -to o ile idzie o zniszczenie celu 
żywego, lub martwego. Mowa tu naturalnie o martwych celach ważniejszych, 
gdyż strzelanie np. do jednego g-nia-zda K. M. przez, artylerję zawsze pozostanie 
małym epizodem podczas wielkiej bitwy nie wywierającym wpływu na jelj ukształ­
towanie, wobec wielkiclh ilości K. M. i C. K. M. używany-ch -pinze-z nieprzyjaciela 
w dzisiejszych czasach.

Wobec za-niiku dawnych typów- sbrzela.nia, gdżie Uwzględniało się wstrzeli­
wanie i mierzenie do celu pojedynczego, a zastąpienia ic-h „obsiewaniem" prze­
strzeni wyłania się kwesfja strzelania „przestrzennego" i ulżyc-ia do tego celu 
naj odjpowie-diniej-szej amunicji.

Taką am-umi-cją je-st amunicja gazowa.
Dawne „widły" (Gafoe!) służą dżd-ś jedynie do sprawdzenia i wypo-środko- 

wania odległości. Zanilkaj-ą one .jednak ze względ.u na konieczność skutecznego 
-strzelania, gdyż w -przeciwnym razie naraża to safmą baterję, -lufo działo- na od­
krycie i zniszczenie bezpośrednie przez, nieprzyjaciela. D-zisiejśze systemy strze­
lania doprowadzają do bezpośredniości zaskoczenia nieip[r,zyjac-ieila w ten sposób, 
aby nie mógł on w żadnym wypadku odpowiedzieć natychmiast skutecznym 
ogniem, lufo alby nie mógł się zorje.nto>wać -c-o do kierunku i ilości naszych ob­
iektów strzelających 1 ich miejsc strzelania, Z tego wynika mas-ow.ość i jedno- 
czesność dlzialania.

Jednak przy wszelkiego rodzajach str.zelan-iach t-rzeba się oprzeć -bezsprzecz­
nie na d-wóch zasadniczych przypadkach:

albo -się zna dokładnie odległość i poiżołeńie i wteidy strzela się na pewno 
z zaskoczeniem -bez upir.zedlnie.go wstrzeliwania;

albo iię nie zna dokładnie odległości i .położenia i wtedy tę odległość trze­
ba wyszukać wstrzeliwaniem.

W obydwóch wypadkach ma się do czynienia z dążeniem do jak najwięk­
szej dokładności, gdzie na szerokość celu dostosowuje się odpowiedni za-paloik, 
a na głębokość — dokładność wykonania ognia. Dochodzi tutalj konieczność usu-

P r z e g lą d  A r ty le r y js k i  3
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n ięc ia  w sze lk ich  w p ły w ó w  Ujem nych s trz e la n ia , do czego służy  d o b re  p rz y g o to ­
w an ie  ognia w p o s ta c i u w zg lęd n ien ia  w sze lk ich  p o p ra w e k  a tm o sfe ry czn y ch , 
w ia tru  i t. d. Je d y n ie  n ie  d a  się u su n ąć  rozsiew u  i  ten  w p ływ  u jem n y  m usi być 
p rz y ję ty  jak o  zło konieczne. O dgryw a tu  też  p o tę ż n ą  ro lę  zach o w an ie  i zidatność 
u ż y tk o w a  rozporzą jdzalnego  sp rzętu .

W  o d n ies ien iu  do w ojny  ru ch o w ej ro z ró żn ia  się d w a  ro d z a je  celów : cele  
n iep rz ew id z ian e  i ce le  p rz ew id z ia n e . P ie rw sze  d z ie lą  s ię  n a  tak ie , ik tóre p o zw a­
la ją  n a  p ew ien  n am y sł i p rzy g o to w an ie  do s trz e lan ia  i n a  tak ie , k tó re  n ie  p o z o ­
s ta w ia ją  an i chw ili do n am y słu  i w y m agają  n a ty ch m ias to w eg o  d z ia łan ia . Te 
o s ta tn ie  p o c iąg a ją  za  so b ą  s trz e lan ie  z b łęd a m i, czelgo jed n a k  n ie d a  się w y ru g o ­
w ać  w o b ec  n a ty c h m ia s to w o śc i 'dz ia łan ia  i b ra k u  czasu  do nam ydiu . Je d y n ie  do 
celów  p rz ew id z ia n y c h  m ożna z a s to so w ać  p rz y g o to w an ie  ognia.

J e d n a k  m im o szy b k o śc i d z ia łan ia  w  w ojnie ru ch o w ej d -ca  b a te r ji  p o w in ien  
zaw sze  p o sia d ać  w  b a te r ji  b a ro m e tr  i te rm o m etr . Co d »  k ie ru n k u  w ia tru  to  
w  n a g ły c h  w y p a d k ac h  o cen ia  się igo n a  oko' choć i k ie ru n e k  i szy b k o ść  w ia tru  
p o w in n a  być  zasad n iczo  p o d a w an a  p rzez  s ta c je  m eteo ro lo g iczn e ,

W  k o ń cu  a u to r  zwiraca u w ag ę  na  d a n e  ob liczen io w e  ilo śc i am unicji p o ­
trz e b n e j do dz ia łan ia . S trz e lan ie  p rz e s trz e n n e  zużyw a ja k  w iadom o w ie lk ie  ilo ­
ści am unicji. Zniżycie (jest tern  w ięk sze  im  w ięk szy  jes t ro z s iew  sp rz ę tu  s trz e la ­
jącego, bow iem  „ ro zc ień cza"  to  p o k ry c ie  po c isk am i żąd an ej p rz e s trz en i. P rz e to  
p rz y p u sz c z a ln y  ro zs iew  p rz y  o b liczen iach  ilości am unicji mlusi być  b ra n y  pod 
uw agę.

D -ca  b a te r ji  m usi w ięc  p ró c z  zna jo m o ści s trz e la n ia  o p an o w ać  „zw ro tn o ść  
w n a d aw a n iu  k o m end", o raz  n iez b ęd n ą  te o re ty c z n ą  w ied zę  a rty le ry jsk ą . W y ­
sz k o len ie  w  s trz e lan iu  i z w ro tn o ść  w  d aw an iu  k o m en d  m usi mu dać  linja, g ru n ­
to w n e  p rzy g o to w an ie  te o re ty c z n e  szk o ła . T e dw a  c zy n n ik i m uszą  się  .stałe u zu ­
p e łn ia ć  i niigdy z sobą n ie  trac ić  łączności. R, K.

S Z W A JC A R JA .

D er S ch w e i t ze r  A r t i l le r is t .  Nr.  6. 1926 r.

A r y t l e r ja  gazowa,  po r. W . Vol;kar’t,
'Nowy ś ro d e k  wallki jak im  je s t  gaz u k a z a ł  się p o czą tk o w o  (2 p o ło w a  p ie rw ­

szego ro k u  w o jh y  św ia to w e j) w p o s ta c i nad m u ch u  gazow ego , a n ie  p o c isk u  g a ­
zow ego , Z ch w ilą  w p ro w ad z en ia  p o c isk u  gazow ego z m ie jsca  zm ien iły  się  sk u tk i 
d z ia łan ia  gazu a to  p rzez  uniknięcie- w p ły w ó w  dogodnego  w ia tru  i s ta n u  b a ro - 
m etry czn eg o . W y n ik i te  b y ły  o w ie le  lepsze , jak k o lw iek  p ie rw sze  p o c isk i n ie 
o d p o w iad a ły  w ym aganym  od n ich  w a ru n k o m  i staw ian y m  im nadzie jom . P o le p ­
szen ie  jed n a k  s ta n o w c z e  w yn ik ó w  'dopro w ad ziło  do ro zw o ju  wallki g ran a tam i ga ­
zow ym i już w  1916 r. (F rancją),

S trz e lan ie  a rty le ry jsk ie  gazow e m a  tę  w yższość  od s trz e la n ia  g ra n a tam i w y ­
buchow ym i, że' w  osiąg n ięc iu  sk u te cz n o śc i sw ego d z ia łan ia  n ie  w y m ag a  tak ie j 
d o k ład n o śc i tra f ie n ia  jak  p rz y  p o c isk ach  w ybuchow ych , J e ż e li  n ie  da  się o d razu  
zn iszczyć  n iep rz y ja c ie lsk ieg o  celu , to  w  k ażd y m  raz ie  zap o m o cą  gazu  m o żn a  go 
n a  d o s ta te c z n y  p rzec iąg  c z a su  z n eu tra lizo w ać  liilb o b e zw ła d n ić , a  tern  sam em  
w y e lim in o w ać  z bo jow ego d z ia łan ia . O d n o si się to szczegó ln ie  do ty ch  w y p a d ­
k ó w , k ie d y  n ie  z n a  s ię  d o k ład n ie  p o ło żen ia  b a te ry j n iep rz y ja c ie lsk ich , lu b  ich  
gniazd , lecz. zna się p rzy p u szcza ln ie  p a s  ich  ro zm ieszczen ia .

D rugą w ła śc iw o śc ią  p o c isk ó w  gazow ych, gó ru jącą  n a d  po c isk am i w y b u c h o ­
w ym i jest diłużlsize. pod w zg lędem  ozas-u u m artw ian ie  o s trz e lan e j p rz e s trz e n i p rzez  
d łu g o trw a łe  d z ia łan ie  .gazu (gaz ciężki), co n ie  da  się p o m y śleć  p rzy  o b rzu cen iu  
te re n u  p o c isk am i w yb u ch o w y m i, k tó ra  s ta je  się j u t  dostęrplna b e zp o ś re d n io  po  
o s trze lan iu , o raz  po  n k o i i c , u  w y b u ch u  g ran ató w .

T e dw a w yżej p rz y to c zo n e  czynn ik i decyduiją o zan iech an iu  tw o rz e n ia  sp e ­
c ja lnej a r ty le r j i  gazow ej, le c z  o ro zc iąg n ięc iu  s trz e la n ia  gazowego^ n a  c a łą  a r ty ­
le rię  rozporządlzailną w  celu  o s iąg n ięc ia  sk u teczn eg o , maisowego i b ezw zg lędn ie  
leipszągo d z ia łan ia .

O sią  te c h n ik i s trz e la n ia  gazow ego je s t  p rz ep ro w a d z en ie  jak  n a jw ięk sze j 
k o n c e n tra c ji  gazu n a  o s trze liw an y m  terenie;. Is tn ie ją ce  w  zasad z ie  jiyt ro d zaje
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ogni artyleryjji k ic h  o raz  sam e zasad y  zm aso w an ia  ognia i z ask o cz en ia  a r ty le ry j­
sk ieg o  zn ak o m icie  u ła tw ia ją  p rz e p ro w a d z e n ie  teg o  zad an ia . J e d n a k o w o ż  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  s trz e la n ia  gazow ego plrzy z as to so w an iu  ró w n o czesn em  trze ch  za ­
sad , a to k o n c en trac ji gazu, zm aso w an ia  ognia, o ra z  z ask o cz en ia  d a  się rz ad k o  
u sk u teczn ić .

N a jw ięk sza  k o n c e n tra c ja  i z a sk o czen ie  n a d a ją  się  p rzedew szystik iem  do 
n a ta rc ia . N ajw ięk-iza 'k o n cen trac ja  i zm aso w an ie  n a d a ją  s ię  za'to d o sk o n a le  do 
o b ro n y  i je s t  jej n iez b ęd n y m  w aru n k iem . N ieza leżn ie  z a s to so w an ie  k o n c e n tra c ji  
i zm aso w an ia  m oże s tan o w ić  d o b ry  p u n k t  w y jśc ia  do  n a ta rc ia .

N a ta rc ie  ro z p o cz y n a  się n a p ad e m  gazow ym , p o leg a jący m  n a  m asow am  z a ­
sy p a n iu  g ran a tam i gazow em i o zn aczo n eg o  celu  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  (1 m i­
n u ta ) . Z m usza to  n iep rz y ja c ie la  do n ag łe j a  n ie sp o d z iew an e j o b ro n y  gazow ej n a  
całe j o s trz e liw an e j p rz e s trz e n i, co n iew ątp liw ie  p a ra liż u je  jego dz ia łan ie  n a  d łu ż ­
szy  o k re s  czasu, W liczając w to i p isychiczne m o m en ty . D y scy p lin a  gazow a w  tym  
w y p a d k u  sła b n ie 1 i m aleje . R ó w n o cześn ie  ostrzelliw uje się są s ie d n ie  p asy  d z ia ­
ła n ia  n iep rz y ja c ie la  ja k o to  drogi, d o jazdy  i t, d . D ochodzi do tego  ogień  g ra ­
n a ta m i w ybuchow ym i

N iem ieck ie  p rz ep isy  pr.z,e'widiują n a s tę p u ją c e  ilości p o c isk ó w  gazow ych  n a  
o s trz e la n ie  jednego  p u n k tu  (icelu).

10'0 ;poc. arm , poi,, lu b  50 p oc . hlb. po i.
25 poc. c. hlb. poi',, łu b  20 p o c . arm . poi. W ięcej 25 p o c . leikk. Mb. poi.

W  w y p a d k u  p o trze b y  o strz e liw an ia  o k reślo n eg o  te re n u , z w ykluczeniem ! p o ­
jedynczego  celu  sto su je  się ogień  do po la  w ten  siposólb, że n a k ła d a  się  og ień  n a  
p o szczeg ó ln e  części te re n u  o s trze liw an eg o  w  m niejszej, lu b  w ięk sze j ilo ści z a ­
leżn ie  od p o trze b y .

W  r,a,zie k o n ieczności p rzep ro w ad zen ia  silnej k o n c en trac ji gazu  n a  pew nych  
te re n a c h  s to su je  się ogień  c iągły  i d łu g o trw a ły  do pola, jed n a k  te n  ro d za j w y k o ­
n y w a n ia  ognia w ym aga w ie lk iego  p rzy g o to w an ia  d o s ta te cz n ie  wiJUkiego zap asu  
am u n ic ji i w ie lk ie j ilości dz ia ł. Z apas am u n ic ji m usi w y s ta rczy ć  eona jurniej n a  
6 godzin w alk i. Z aznaczyć  tu  trze b a , że ty ch  6 godzin  wallki n ie  zużyje sześć 
ra.zy w ięce j am unicji, n iż  p ie rw sza  godzina , bow iem  d a lsze  godziny  zuży ją  jediiią 
szó stą  lulb je d n ą  d z ie s ią tą  część  zuży c ia  (pierw szej godziny. Po n a ło ż en iu  p ie rw ­
szej w a rs iw y  p o c isk ó w  gazow ych  b ęd zie  się m ia ło  do czy n ien ia  ty lko  z u z u p e ł­
n ien iam i w zag ęszczan iu  s tre fy  zagazow anej.

J e s t  to  w  z a sad z ie  p o łąc ze n ie  k o n c e n tra c ji  i zm aso w an ia . Innym  w y p ad k iem  
je s t s trz e lan ie  zagradzając©  (.zapora gazow a). W y b itn y  sposób  ob rony .

O s ta tn i  w  k o ń cu  sp o só b  u ż y c ia  wallki gazow ej p o d a n y  p rz e z  a u to ra  jest 
s trz e lan ie  p o c isk am i gazow o-w yibuchow ym i, P o c isk i te  z o s ta ły  p rz e z  N iem ców  
w p ro w ad z o n e  p o d c za s  w o jny  św ia tow ej, z a w ie ra ły  3/4 z aw a rto śc i m a te rja łu  w y ­
b u ch o w eg o  w -stosunku do z aw a rto śc i gazu . P o c isk i t e  m ia ły  n a  celu  „ zam ask o ­
w an ie"  p o c isk u  gazow ego, a  to  p r;ze.z z ew n ę trzn y  e fe k t d z ia ła n ia  p o c isk u  ga- 
zow o-w yb:uchow ego, k tó reg o  d z ia łan ie  p rz y p o m in a  e fe k t k a lib ru  n ieco  m nie j­
szego p o c isk u  w yb u ch o w eg o  od w y strze lo n eg o  p o c isk u  g azo w o-w ybuchow ego , 
W  ten  sp o só b  u tru d n ia ło , się orje.ntaoję p rz ec iw n ik a  i o słab ia ło  jego d y scy p lin ę  
gazow ą.

S to su n e k  p o c isk ó w  gazo w y ch  do w y b u ch o w y ch  w y ra ż a ł  się p o d c za s  w ojny 
św ia to w ej lic zb ą  4,5 do 1, dlla b a te ry j  zw alcza jący ch  n ie p rz y ja c ie lsk ą  a rty le rję , 
a lic z b ą  1 do  1 d la  p o z o s ta ły ch  baterylj’.

O dnośn ie  do ta b e l s trze ln iczy ch  k o n s tru k c je  p o c isk ó w  zm ierza ją  do tego, 
ab y  pod  w zględem  ba lis ty czn y m  o d p o w ia d a ły  tym  p raw o m  co p o c isk i w y b u ch o ­
we (grana.y). K. R.

AMERYKA,

The  Coast  A r t i l l e r y  Journal .
K w i e c i e ń ,  1925.

O ld fie ld  H, R., m jr, Organizacja  n a z iem n ych  śro d kó w  obrony p rzec iw lo tn icze j  
w  stre f ie  bo jow ej .  (Praca  nagrodzona  1 n a g ro d ą  n a  k o n k u rs ie  „C oast A rti lle ry  
J o u r n a l” w  1924 r.),

Zadania  obrony  p rzec iw lo tn icze j  —  ochrona-.
a. o d d zia łów  w p o lu :
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b. m o b ilizac ji i k o n c en trac ji oddzia łów ;
c, m ostów , tu n e li, (portów  śluz  i innych  w ażn y ch  u rząd zeń  n a  l in ja c h  k o m u ­

n ik a c y jn y c h  (e tap y ) w o jsk a  w  p o lu  -i w  s tre f ie  (tyłowej;
d. w ie lk ich  m iast (o śro d k i ko le jow e i p rzem ysłow e);
e, w ie lk ich  w ytw órn i.
Z ad an ia  te  m o żn a  w yk o n ać  ty lk o  p rzez  po łączen ie  sił p o w ie trz n y ch  i n a ­

z iem nych.

M ożliw ośc i  i ograniczenia n a z iem n ych  ś r o d kó w  obrony przec iw lo tn iczej .

Środk i te  s k ła d a ją  się z:
a. a r ty le r j i ,
b. dz ia ł sam oczynnych ,
c . c iężk ich  k a ra b in ó w  m aszynow ych,
-d. -reflektorów ,
e. sp rę tu  p rzezn aczo n eg o  do zw alczan ia  celów  naziem nych  a n a leżący ch  o rg a ­

n iczn ie  d o  w o jska ,
f. b a lo n ó w  zaporow ych ,
g. m askow an ia ,
ih. w y w iad u  lo tn iczego  i u rz ą d z e ń  a larm ow ych ,

A r ty le r ja  p rzec iw lo tn icza .

Donośność:  działa- 3-calow ego —  8.400 y a rd ó w  (ogień p rzec iw lo tn iczy ), 7,500 
y a rd ó w  —  poziom o n a  -wysokość 10.000 stćlp i 6,000 y a rd ó w  poziom o n a  w y so k o ­
śc i 20.000 stó-p i 6.000 y a rd ó w  poziom o n a  w ysokośc i 20,000 stó p ; d z ia ła  4,7 ca la  
—  12.150 y a rd ó w  (ogień -przeciw lotniczy) i p raw d o p o d o b n ie  10,000 y a rd ó w  p o z io ­
m o n a  w ysokośc i 251,000 stóp.

Ograniczenia.  ‘Cziu-łość n a  ogień n iep rz y ja c ie la . R rzad k o  m odna o strzeliw ać  
sk u teczn ie  p ła to w ce  nii-sko lecące  (niżej 1.500 lufo 2,000 -stóp) ze w zg lęd u  n a  ich 
d u ż ą  szybkość kątow ą.

-S trzelan ie  do  n iew id o czn y ch  p łatow ców  ( w  nocy) d ro g ą  stosow ania  m niej 
sk u teczn eg o  ognia zaporow ego.

P rzec iw lo tn icze  d z ia ła  sam oczynne.

Donośność.  -Ogień sk u te cz n y  n a  4.000 y a rd ó w  (pionow o) i 6.000 y a rd ó w  p o ­
ziom o. (M ożliw e zw iększen ie  donośności sk u teczn ej dc 5.000 w w zg lęd n ie  7.500 
y a rd ó w ).

Ograniczenia.  N a d a je  się ty lk o  do zwalczan-ia celów  wiielieznych.

P rzec iw lo tn icze  cie-żkie -karabiny m aszynow e.

Donośność.  K airabina 30 k a lib ra  —  1.500 y a rd ó w  -pionowo i 2.000 y a rd ó w  
poziom o •— .50 ka-Mbra —  około  4.000 y a rd ó w  p ionow o i 6.000 y a rd ó w  poziom o.

Ograniczenia.  T y lk o  p rz y  d o b ry c h  w a ru n k ac h  w idz ia lności. K onieczność z a ­
sto sow an ia  w ozu  do jazd y  n a p rz e ła j .

R e fle k to ry  p rzec iw lo tn icze ,

Donośność.  6,000 y a rd ó w  pionow o i poziom o. G otów  do d z ia łan ia  w  15 m inut.
Ograniczenia.  M oże jechać  tyliko tpo do-brych 'drogach. B ard zo  czu ły  n a  ogień 

airtylerjii.

B alony  zaporow e.

B a lo n  poijedyńczy mo-żna w znieść  n a  7.000 s tó p  i po  dw a  n a  12.000 stóp .
M ożna  ich  używ ać ty lk o  w  nocy.
Ograniczenia.  N ie  n a d a je  się do u ży cia  n a  froncie . S tosow an ie  w o d o ru  n a ­

ra ż a  je  n a  w ybuch  od k u l b łęd n y ch .

M askow anie,

M ask o w an ie  (rów nież  p rz y  pom ocy dym u) -zardzo sk u teczn e .
M ask o w an ie  p rz y  pom ocy  re fle k to ró w  z d a je  -się n ie  m ieć  w ie lk ie j w arto śc ii
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O rg a n iza c ja  obrony p rzec iw lo tn icze j w  W ie lk ie j B ry tan ji, F ra n c ji, W łoszech  
i  N iem czech,

O rg an izac ja  w s tre fie  bo jow ej,

'R uchliw ość k o n ieczn a , za leży  od w aru n k ó w  teren o w y ch ; s tąd  n a jw ię k sz a  lic z b a  
zw olenn ików  sp rz ę tu  3-calow ego.

B alony  zap o ro w e  n ie  n a d a ją  się n a  froncie.

O rg a n iza c ja  n a  froncie .

D yw izjon  (3 b a te r je )  a r ty le r j i  p rzec iw lo tn iczej po w in ien  ibyć p rz y  korpusie^
U g rupow an ie  w  dw óch  rzu tach . O dleg łość  2,5 —  4 m il międizy b a te rja m i.
P rzeciw ko  n isk o  lecącym  p łatow em u —  c iężk ie  k a ra b in y  m aszynow e (b a ta l-  

jon z 4 b a te ry j n a  k rp u s ; b a te r ja  —  12 c, k. m. .30 k a lib ru  lub 8 c. k. m. —  
.50 kalilbra))

R e flek to ry  —  b a te r ja  12 re fle k to ró w  60-calow ych  —  n a  k o rp u s.
K orpus —  n a jw y ższy  szczeb el dow ództw a w  obronie  p rzec iw lo tn icze j,
W szy stk ie  t e  jed n o s tk i w ew n ątrz  k o rp u su , po w in n y  tw orzyć  p u łk  obrony  

p rzec iw lo tn icze j, p o d leg a jąc y  w.prost dow ództw u korp u su .
B a te r ja  re fle k to ró w  p rzec iw lo tn iczy ch  p o w in n a  być p rz y d z ie la n a  do dy w iz jo n u  

arty iłerji, k tó ry  pow in ien  m ieć p o d rę cz n ą  ko lum nę a m u n icy jn ą :
Z ad an ie  k a rab in ó w  m aszynow ych  i d z ia ł sam oczynnych  — zm uszenie  p ł a ­

tow ców  do w zbicia  się n a  w ysokość  u m o żliw ia jącą  ogień a r ty le r ji .
K a rab in y  m aszynow e pow inny d z ia łać  g ru p am i p o  4, d z ia ła  sam oczynne 

po  dw a.
S to su n ek  d z ia ł sam o czy n n y ch  do k a rab in ó w  m aszynow ych  3 'la ; 3 (p rzy  z a ­

stęp o w an iu  ich),
W  s tre fac h  ty ło w y ch  2 re fle k to ry  na  b a te r ję  a r ty le r j i  —  w y sta rczą ,
A rm ja  z trze ch  k o rp u só w  p o trze b u je : 9 b a te ry j a r ty le r ji ,  18 re fle k to ró w  

i 30 dz ia ł sam o czy n n y ch  (36 dzia ł, 42 re fle k to ry  i 30 d z ia ł  sam oczynnych).
P ro d k i p rz y d z ie lo n e  do .arm ji pow inny  być zo rgan izow ane  w b ry g ad ę .
P u łk  a rm ji p o w in ien  sk ła d ać  się z 3 d y w iz jonów  a r ty le r j i  (,po 3 b a te r je  a r ­

ty le r ji, 1 b a te r ję  d z ia ł  sam oczynnych  —  10 dzia ł, 6 re fle k to ró w  (po 2 w  p lu to n ie ) .
P ró cz  p u łk ó w  w  p o lu  p o w in ien  is tn ie ć  odw ód p rzec iw lo tn iczy  N aczelnego  

D ow ództw a, k tó reg o  zad an iem  p ró c z  u zu p ełn ien ia  jed n o s te k  w  p o lu  b ę d z ie  z ad o ść ­
u czy n ien ie  p o trzebom  obszaru  etapowego'.

O dw ód ten  po w in ien  rów nać się 50% ilości jed n o s tek  p rzec iw lo tn iczy ch  k o r ­
pusów  i armiij.

C z e r w i e  c, 1925, 
M itch e l l  J.  B., p ik .  „W y szk o le n ie  ar ty le r j i  n a d b r e in e j" .
P o d z ia ł n a  g rupy:
G ru p a  No. 1, o b e jm u je  jed n o s tk i o b rony  p o rtó w  a r ty le r j i  k o le jow e; i c iężk ie j 

ciągn ikow ej.
G ru p a  No. 2 o b e jm u je  w szy s tk ie  jed n o s tk i a r ty le r j i  p rzec iw lo tn icze j. 
G ru p a  No. 3 o b e jm u je  jed n o s tk i m io taczy  bom b (ostrze liw an ie  celów  n a ­

ziem nych) .
G ru p a  No. 4 obeljimuje jed n o s tk i pom iarow ych  o d d z ia łó w  dźw iękow ych.
P ró cz  tego  w y szk o len ie  w  k a żd e j g ru p ie  dz ie li się na w yszk o len ie  p o jed y ń - 

czcgo żo łn ie rza  i w y szk o len ie  zespołów .
W  c iągu  ro k u  w yszk o len ie  d z ie li się na  4 ok resy : 
o k res 1. — l.X  — 15,I I I  ■— szko len ie  teo re ty czn e  ogólne; 
o k res 2. — 15.I I I  —  15,V (n a jd łu że j) ; 
ćw iczenia tak ty c zn e  w  te re n 'e  i s trze lan iu ;
okres 3. —  15.V —  15,V II (n a jd łu że j)  — w yszk o len ie  od d z ia łó w  p rz y sp o so ­

b ien ia  w ojskow ego  w  po lu ;
o k re s  4 (rzesień  —  p aźd z ie rn ik ) — w y szk o len ie  w  użyciu  b ro n i m a ło k a ­

lib row ej i u z u p e łn ien ie  b rak ó w  okresów  p o p rzed n ich .
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S m i th  R. H,, m jr .  Organizacja  d o w ó d z tw a  w  obronie n a dbrzeżne j .
Z asad y  o rg an izac ji dow ództw a.
O brona  n a d b rze żn a  dzie li s '9  na: dow ództw a p o g ran icza , od c in k i i p o d -  

o d c in k i (po d z ia ł w chodzi w  życie  z og łoszen iem  s ta n u  „pogotow ia n a ro d o w eg o "). 
D ow ództw a p o g ran icza  p o d leg a ją  w p ro s t W ie lk ie j K w aterze  G łów nej. M in is te rju m  
W o jn y  o k re ś la  g ra n ic e  dow ództw  p o g ran icza  i odcinków .

O bro n a  n a d b rze żn a  obejm uje:
a. obronę p o r tó w  łączn o ści z o b roną  b rzeg u  i w y b rzeża ;
b. mnie] lub  w ięcej zo1. g an izow aną  o b ro n ę  w y b rz eż y  leżący ch  m iędzy  o d ­

c in k am i p o rtó w  sąsied n ich ;
c. o b sza ry  zn ane  za n iem ożliw e lub n iek o rz y s tn e  d o  ląd o w an ia ; te  obsza ry  

trz y m a  isię ty lk o  p o d  iołhserwacją.
O brona  n a d b rze żn a  p o w in n a  o p ierać  się n a  śoisłem  w sp ó łd z ia łan iu  a r ty le r j i

n a d b rze żn e j z p iech o tą  i innem i b ro n iam i w yznaczanem u do teg o  celu .
O dpow iedn io  silne  lo tn ic tw o  pow inno  być  p rzy d z ie lo n e  do dow ództw a p o ­

g ran icza  1 ty lk o  jem u p o d legać. L o tn ic tw o  obse rw acy jn e  pow inno być p rz y d z ie lo -  
la n e  do dow ództw  o b ro n y  p o rtu , odcinków  i p ododcinków .

iPoza tem  a ilto r d y sk u tu je  z obow iązu jącem i p o sta n o w ien iam i co  do o rg a ­
n iz a c ji  dow ództw a w  o b ron ie  n a d b rze żn e j, w y k a zu ją c  jej b ra k i,  a n aw et n ieb ez ­
p ieczeństw o , ja k o  z jednej 'strony  n ie p o trze b n ie  w p ro w ad za jący ch  dw oistość  z a ­
leż n o śc i (a w ięc  m ożność  w trą c a n ia  się jednego  szczeb la  w  czynności d rug iego) 
o ra z  u s ta la jąc y ch , że „ a r ty le r ja  n a d b rz e ż n a  m a sam o d zie ln ą  ro lę  n ied o p u szc ze ­
n ia  o k rę tó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  w  g ran icach  donośności iswego sp rz ę tu  i zap o b ieg a­
n ia  w d arcio m  się n iep rz y ja c ie la  i chociaż  d o św iadczen ia  (n aw et z m anewrów- 
w  1925) w y k aza ły , że sam a a r ty le r ja  n ie je s t w  istanie obron ić  w ybrzeży .
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um ieszczonych w „P rzeglądzie A rtyleryjskim " w  ciągu roku I 926

P p łk . W . F ra n c . A n d re  L ucjan  —  D zia łan ie  m o raln e  ognia n ie p rz y ja c ie l­
sk iego  —  str. 82!.

T a k ty k a  A rty le r ii  o m aw iana  n a  p rz y k ła d a c h  — sir . 248, 320, 392, 454, 526, 
588, 660.

Inż. B a la cz y ń sk i E. —  0  now ej' m e to d z ie  o zn aczan ia  lep k o śc i p ły n ó w  —  
_tr 744.

Inż, B e rg er E ugen jusz  —  Z as ło n y  dym ne —  str. 435.
P p łk  D rap iń sk i — P u n k t w yjśc ia  fran c u sk ie j m e to d y  s trz e la n ia  p rz e c iw ­

lo tn iczeg o . Z ad a n ie  a r ty le r ji  p rzec iw lo tn icze j —  istr. 699,
P o r. M ar. F ra n c . IG rosselin  — S trz e lan ie  p o śred n ie  m o n ito ró w  rz ec zn y c h  

—  s tr ,  575.
Inż. K n iaży k o w sk i —  iCzy p ró b a  n a  s ta ło ść  p rz y  tem p . 134.5° C jeist d o s ta ­

tec zn ie  w y s ta rc z a ją c ą  p rz y  b a d an iu  pirocbu b ezd y m n eg o  zaw ie ra jąceg o  c e n tr a ­
lit —  str. 741,

K o ch an o w sk i S. K. —  A rty le r ja  juczna w ed łu g  p o g lądów  an g ie lsk ich  — 
s.r. 191.

R ecen z je  -z p ism  a m e ry k ań sk ic h  — str, 449, 515, 748, 791.
M jr. S. G, K o rew o  M arjan  — (Recenzja o k s ią ż c e  p łk . A llehaiut „La g u e rre

n ‘e s t p as in d u s tr ie "  —  s tr .  312.
B ro ń  to w a rz y sz ą c a  p ie c h o ty  —  str. 485, 556.
B ib ljografja  franc. —  str. 581, 655, 785.
N ow e d z ia ła  — s tr .  710,
O g ó ln e  za sad y  użycia a r ty le r ji  —  str. 758,
K p t. K ra jew sk i R om an  — O w y k sz ta łc en ie  a rty len z y sty  —  str, 274 , 347, 422.
B ib ljografja  n iem ieck a  —  str. 755, 769.
B ib ljografja  sz w a jca rsk a  —  str, 754 , 790.
P o r. K rasiń sk i H u b e rt  —  W y zn aczan ie  p o p ra w e k  b a lis ty c zn y c h  i a tm o sfe ­

ry czn y ch , o raz  sz y b k i spoisóbi p rz en o sz e n ia  ognia. M e to d a  p p łk , B en o it — str. 30.
Ł ączn o ść  ■— s tr .  157, 495, 567.
Mjr. L an d au  M ak sy m iljan  —  S p rz ę t pom ocniczy;, a  jego  in w e n ta rz  w p u ł ­

k u  —  str. 2115.
K pt. M ar, L ask o w sk i H e ljo d o r —  O b ro n a  w y b rz eż a  b  .lgiljslkiego p rzez  N iem ­

ców  podczac  w ojny  św ia to w e 1 —  s tr .  736, 776.
Mjr. S. G. Ł u n k iew icz  J e rz y  —  A rty le r ja  w sp arc ia  b e zp o ś re d n ieg o  — 

str. 630.
M jr. W . F ra n c . M o re l E ugenjusz  —  Środk i o c h ro n y  a r ty le r ji  p rz ed  s łu ż b ą  

w y w iad o w czą  n iep rz y ja c ie lsk ie j a rty l-rjd  —  s tr .  6, 106,
K p t, w  rez . M ożd żeń sk i L eo n a rd  — R ecen zja . O rgan izac ja  ce lo w a  syst. a r ­

ty le rji (m jr. B uch ale t) —  s tr .  71, 238, 385.
47 mm. d z ia łk o  p iec h o ty  'syst. „P o c isk " —  s tr . 65.
R ecen z ja , R ozw ói w y tw ó rczo śc i w ażn ie jszy ch  m a te ija łó w  bo jo w y ch  w N iem ­

czech  w czas’e w ie lk ie j w ojny (A. G aw ard ) —  str. 74, 240, 381.
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M jr. M y rek  K aro l — T y m czaso w a  in s tru k c ja  s łu ż b y  p o ło  we j a r ty le r ji  po- 
low ej ■— str . 279,

P u łk . inż. N iew iad o m sk i P a w e ł — O n o w ej m eto d z ie  m ie rze n ia  c iśn ień  w  lu ­
fie —  str. 378,

W sp raw ie  w y k sz ta łc e n ia  o fice ra  a r ty le r ji  —  s tr .  724.
Mjr. N osow icz  A lfred  —  U życie  C. K. M, w d y w iz jo n ie  a r ty le r ji  —  str. 714. 
P u łk  P liso w sk i — J e d e n  ze spo so b ó w  p ro w a d z e n ia  ćw iczeń  n a  s trz e ln icy  

zm niejszonej —  str. 768.
M jr. P o p o w icz  A n d rze j —  K a len d a rz  a r ty le rz y s ty  •— str . 313.
G en. Bryg. P ła w sk i K azim ierz  — K ilk a  słów  o  w ojennym  p rzem yśle  w ło ­

skim  —  sur. 41.
G en  B ryg. P o ż e rsk i O lg ierd  — VIII b ry g a d a  a r ty le r ji  w  b itw ie  ipo.d ‘W a r­

szaw ą  1920 —  str. 48,
N o ta tk i a r ty le rz y s ty  7 w o jn y  św ia tow ej — s tr .  .220.
P p łk . inż. R a k o w sk i H e n ry k  —  ‘P rz e p isy  b e z p ie c z e ń s tw a  d la  z a k ła d ó w  u- 

z b ro jen ia  w S ta n ac h  Zjeidnoczonydh —  str. 22, 113,
K p t. S. G. S ta w iń sk i J e rz y  —  Z am ierzen ia  re o rg a n iza c ji a r ty le r ji  d y w izy j­

ne j w  arm ji cze rw o n e j ■— st.r. 580
P o c iąg i p a n ce rn e  w  R osji S o w ie c k ie j —  s tr ,  b®9.
C zołg i w  a rm ji sow ieckie '; — str. 731.
D ane  d o ty c z ą c e  w y tw ó rczo śc i am unicji w  R osji p o d czas  w ojny św ia tow ej 

—  str . 712,
iBiibljhgrafja ro sy jsk a  —  .str, 652, 708,
K m dr. p p o r. S te y e r  W ło d z im ie rz  —  O gólne w y ty czn e  k ie ro w a n ia  ogniem  

m o n ito ró w  rz ec zn y c h  —  sir , 308, 372 444,
M jr, T u p aj —  M ierzen ie  szy b k o śc i p o c isk ó w  b ro n i p a ln e j —  s tr .  14.
K pt. W ie liczk o  M ichał — P u łk o w n ik  K o n s ta n ty  G ó rsk i —  str. 4,
K p t, inż. W ie rc ia k  —  M ie rzen ie  szybkośc i' p o c z ą tk o w e j p o c isk ó w  b ro n i p a l­

nej —  s tr .  14.
P p łk . inż. V o rb ro d t W ac ła w . — W iad o m o śc i T e c h n io z n o -a rty le ry jsk ie  —  

str. 55,
R ec, G en. S c h w a rte , S ta n  tec h n ik i w w ojnie p rzy sz ło śc i —  str . 68. 
N a jw ięk sze  w y k o rz y s tan ie  sp raw n o śc i d z ia ł —  s tr .  178.
P o p rzed n i, o b ecn y  i p rz y sz ły  sp rz ę t a r ty le r ji p rzec iw lo tn icze j — str, 199. 
D ziało  n a jb liższe j p rz y sz ło śc i —  str . 313.
P sycho-fiz jo lo g iczn a  sy lw e tk a  dow ó d cy  a r ty le r ji  —  str. 316, 386. 
Z ag ad n ien ia  b a lis ty c z n e  —  str. 566, 645,
P rz y k ła d  z a s to so w a n ia  n au k o w ej o rg an izac ji p ra c y  w s łu żb ie  a r ty le r ji  — 

s tr ,  771.
Z ag ad n ien ie  k a lib ru  d la sp rz ę tu  p rzec iw lo tn iczeg o  —  str. 774, '
K pt. Z d an o w sk i Ju lju sz  —  75 mm. a rm a ta  w  opinji a r ty le rz y s tó w  so w iec­

k ich  —  s ir .  359.
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I. A r ty k u ły  t re ś c i  ogólnej.

P u łk o w n ik  K o n s ta n ty  G ó rsk i (w roczne zgonu) —  str. 4.
V III b ry g a d a  a r ty le r j i  w  b itw ie  ;pud W a rsz a w ą  1920 — str . 48.
D z iałan ie  m ora ln e  og n ia  n i, p rz y ja c ie lsk ie g o  —  s tr .  82.
Ś rodk i o ch ro n y  arty łerlji p rz e d  sł. w yw . a rt, n iep rzy jac ie lsk ie j —  str. 6, 107. 
N o ta tk i a r ty le rz y s ty  z w o jny  św ia to w ej —  str, 220.
■Kalendarz a r ty le rz y s ty  —  s tr ,  313.
Ppyciho-fazjolcgiczna s y lw e tk a  d -c y  a r ty le r ji  — str, 386,
B roń  to w a rz y sz ą c a  p ie c h o ty  —  str. 485, 556.
P rz y k ła d  za s to so w an ia  n au k , órg, p ra c y  w  s łu żb ie  a r t. — str, 704, 
A n g ie lsk ie  in s ty tu c je  u z b ro jen ia  w o jsk o w o -tech n iczn e  —  s tr .  63,

II. O rganizacja .

A r ty le r ja  ju czn a  w ed łu g  pog ląd ó w  ang ie lsk ich  —: s tr .  194.
Z am ierzen ia  reo rg an izac ji a r t. dy w izy jn e j w  anmji sow ieck ie j —  s tr ,  580. 
P o c iąg i p a n ce rn  w  R osji S o w ieck ie j — str, 689.
•Czołgi w  armjd so w ieck ie j —  str. 734.

III. S zko len ie .

S p rzę t p o m ocn iczy  do w y szk o len ia  a jego in w e n ta rz  w  p u łk u  — str. 215.
O w y szk o len ie  a r ty le rz y s ty  —  str , 274, 347, 422.
T y m czaso w a  in s tru k c ja  służby  po low ej a r ty le r ji  —  s tr .  279.
W  sp ra w ie  w y k sz ta łc en ia  o fice ra  a r ty le r ji  —  str. 724.

IV. T a k ty k a .

Ł ączność  — str. 157 , 495, 567.
T a k ty k a  a r ty le r ji om aw ian a  n a  p rz y k ła d a c h  —- s tr , 248, 320, 392, 454, 526, 

588, 660.
A rty le r ja  w sp a rc ia  b ezp o śred n ieg o  —  str. 630.
U życie  C, K, M. w  dyw izjon ie  a r ty le r ji —  str, 714.
O gólne zasad y  uży cia  a r ty le r ji  —  str. 758.

V. A r ty le r ja  p rzec iw lo tn icza .

P o p rz e d n i, o b ecn y  i p rzy sz ły  s p rz ę t  a rt. p rz ec iw lo tn icz e j — str. 199. 
P u n k t  w y jśc ia  fr. m e to d y  s trz e la n ia  p rzec iw lo tn iczeg o . Z ad an ie  a r ty le r ji  

p rz ec iw lo tn icz e j — str. 699.
,Z agadn ien ie  k a lib ru  d la  sp rz ę tu  p rzec iw lo tn iczeg o  —  str. 771.
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VI. M a ry n a rk a .

O g ó ln e  w y ty c zn e  k ie ro w an ia  ogniem  m o n ito ró w  rz ec zn y c h  — s tr .  308, 
372, 444,

S trz e la n ie  (pośrednie m o n ito ró w  rz ec zn y c h  —  str. 57'5.
O b ro n a  wyb-rzelża be lg ijsk ieg o  p rz e z  N iem ców  po d czas w ojny  św ia to w ej — 

str. 736, 7/6 .

VII. B a lis ty k a .

Z ag ad n ien ia  b a lis ty c zn e  —  str . 506, 645.
W y zn aczan ie  p o p ra w ek  lis ty czn y ch  i a tm o sfe ry czn y ch , o raz  szybk i sposób 

p rzen o szen ia  ognia —  str. 30.

VIII. S p rz ę t a rty le ry jsk i.

C e n y  s trz a łó w  a r ty le ry jsk ic h  —  str , 55.
O dczucie  o d rz u tu  b ro n i p a ln e j —  str. 55,
P rzew ó z  śred n ie j i c iężk ie j a r ty le r j i  w e  F ra n c ji —  str. 62.
P rz e p isy  b e z p ie c z e ń s tw a  -dla sfcład-ów u z b ro je n ia  w S ta n ac h  Z jednoczonych

—  s tr . 22, lll3.
47 mm. d z ia łk o  to w a rzy sz ą ce  p-iech-oty —  str. 65.
Ha-muleic w y lo to w y  —  str, 2-94.
N a jw ięk sze  -działo n a  św iec ie  —  str , 297.
S tu d ja  nad- kolibami k a rab in o w y m i —  str. 2.97.
P ró b y  ru ro w a n ia  e le k tro lity c z n eg o  lu f K. M. —  -str. 299.
Z używ an ie  się  d z ia ł n o w o czesn y ch  —  str . 299.
D z iała  e le k try c z n e  —  str, 30i2l.
S ta l d z ia ło w a  —  str . 304.
N a jw ięk sze  w y k o rz y stan ie  sp raw n o śc i dlział —  str. 179.
D ziało  najb liższe j -przyszłości —  str. 313.
75 -mm, a rm a ta  w  op in ji a r ty le rz y s tó w  so w ieck ich  —  s tr .  359.
O n ow ej m eto d z ie  m ie rże n ia  c iśn ień  w  Lufie —  str. 378.
N ow e d z ia ła  — str. 710.

IX. P rzem y sł w ojenny.

K ilk a  słów  o woje-nnym p rzem y śle  włoskim - —- str. 41,
'Wyrób- d z ia ł  i amuni-clj-i w e  F ra n c ji  1914 —  18 —  str. 57.
W y ró b  b ro n i i am un ic ji w e  Wło-sza-ch p o d c za s  w o jn y  —  str, 297.
D an e  d o ty czące  w y tw ó rczo śc i am unicji w R osji p o d czas wojiny światowe!)

—  str. 712.

X. G azo zn aw stw o  i m a te r ja ły ” w ybuchow e.

Z as ło n y  dym ne — str, 435.
Czy p ró b a  n a  s ta ło ść  p rzy  tem p, 135.5° C je s t  d o s ta teczn ie  w y s ta rc z a ją c a  

p rz y  b-adani-u p ro c h u  bezdym nego  zaw ie ra ją ce g o  -ce-ntralit —  str, 741.

XI. C hem ja.

O now ej m eto d z ie  o zn aczan ia  lep k o śc i c ieczy  —  str, 744.

XII. P rzeg ląd  lite ra tu ry .

R ecen zje , S ta n  tec h n ik i w  w ojn ie  p rzy sz ło śc i (gen. S c h w a rte j —  str. 68. 
R ozw ój w y tw ó rczo śc i w ażn ie jszy ch  m a te rja łó w  b o jo w y ch  w  N iem czech  

w  czasie  w o jny  św ia to w e j (1914—.18). A . G avard- —  str. 74, 240, 381.
0-rganizacljia celiowa sy s tem u 1 a r ty le r ji. M jr, B u eh a le t —  str. 71, 238, 385.
O k siążce  p u łk . A lłeh a u t ,,-La g u e rre  n ‘e s t p a s  in d u s tr ie "  — str. 3-12-.
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BibljograSja.

A m e ry k a ń sk a  —  str. 449 515, 748, 791. 
F ra n c u sk a  —  str, 581, 655, 785. 
R o sy jsk a  —  str . 652', 708.
N iem ieck a  —  str. 755, 769.
Szw -ajcar-ka —■ str. 754, 790. 
S p ra w o z d an ia  —  str, 76.

XIII. O d  R ed ak c ji.

S tr. 2, 80.
■Protokuł D orocznego  z eb ra n ia  ogólnego k o m ite tu  re d ak cy jn eg o  „P rzeg ląd u  

A rty le ry jsk ieg o "  — str, 519.



WYKAZ PRENUMERATORÓW „PRZEGLĄDU ARTYL. *
w  grudniu  1926 roku.

B ib ljo tek i.

C en tr. B iM jo teka  W ojskow a

Biibljjoteka D ep, III 
8 d, a. k. 
lii d. a. k.
14 p, a, p.
17 p . a p 
19 p'. a. p.
24 p . a. p.
8 p . a. c.
53 p. p .
8& p 1. p.
D. 0 .  K. II 
D. O. K. III 
D. 0 .  K. VII 
D. 0 .  K. X
Z ak . N a r im. O sso liń ­

skich.

B ib ljo tech n ik a  P o lite c h n ik i W a r­
szaw sk iej

B iibljoteka Pulblicz. im. K ie rb ed z ia  
,, Sejimiu
,, S to w . T ech n ik ó w
„ W yd, M ech. P o lit. W arsz .
„ Wyidz, A rc h it P o lit.

W arszaw sk ie j.
B ib lio tek a  P o litech n , L w ow skiej 

,, Zw. b. P ow st. G ó rn o -
Ś lą ik ,

B ib ljo tec h n ik a  B ra tn . P o m o cy  S tu ­
d e n tó w  U niw er, P o zn ań sk ieg o

B ib ljo tech n ik a  B ra tn . P om ocy  S to ­
w a rzy sze ń  G d ań sk ich

D yw izje.

Dow. 22 dyw , p iech o ty  
D ow . 25 dyw , p iec h o ty  
D ow . 26 dyw . p iech o ty  
D ow . 27 dyw . p iec h o ty  
S z tab  1 dyw . k a w ale r.

'R azem  egz. 

In s ty tu c je  W o jskow e.

C e tr. O db. M at. A rt, D ep, III 6
Inst, B ad ań  A rty le r ji 12
Insp. T echn . A rty le r ji 8

R azem  egz, 26

M in is te rs tw o  S p raw  W o jsk o w y ch  30

M a ry n a rk a  W o jen n a

D -tw o  M ar. W ojen.
D -tw o F lo ty  w  G dyni 
Szef Sł. Uzlbr. P o r tu  W oj. w G dy­

ni
K -m d a  P o r tu  W ojen, w P iń sk u  
K -rnda P o rtu  W ojen , w M odlin ie 
K-:mida P o r tu  W ojen , w P u ck u  
D -tw o  F lo ty  rzeczn e j w  P iń sk u  
Of. Sizlk. M ar. W ojen .
Szk. S jecja l. M o rsk ich

R azem  egz. 11 

O k ręg o w e S k ła d n ic e  A rty le r ji

2 O kr. Skł. A rt. 
9 O kr. Skł. A rt.

R azem : egz. 26 R azem egz. 5
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P u łk i P ie ch o ty  i K aw alerji.

4 p. p.
6 p. s. p. 
42 ,p. p.
77 p .  p .

84 p . p,
3 p. szwol,

R azem egz. 7

P u łk i A rty le rji.

1 p. a. p rzec iw lo tn icze j 12
Sam . dyon a r t. poi. 1
1 d. a. k . 0
2 d. a. k. 4
3 d. a. !k. 2
4 d. a. k. 5
5 d. a. k. 0
6 d. a. k. 2
7 d. a. k. 0
8 d. a. k. 0
9 d. a. k. 0
10 d. a. k. 1
11 d,. a. k. 1
12 d. a. k. 0
3 K om p. a rt. pies-z. 1
1 p. a. c. 4
2 p. a. c. 4
3 p . a. c. 0
4 p. a. c. 8
5 p. a. c. 1
6 p. a. c. 0
7 p . a. c. 2
8 p. a. c. 4
9 p. a. . 1
10 p. a. c. 19
1 p. a. p. 1
2 p. a. p. 12
3 p. a. p. 12
4 p . a. p. 27*)
5 p. a. p. 8
6 p. a. p. 0
7 p . a. p. 2
8 p. a. p. 18
9 p. a. p. 0
10 p . a. p. 0
11 p. a. p. 7
12 p, a, p. 0
13 p, a. p . 11
14 p. a. p. 0
15 p. a. p. 0
16 p. a. p. 1
17 p. a. p. 1

'  t" ir'
20 p. a. p .
21 p. a. p.
22 p a. p.
23 p. a. p.
24 p . a. p.
25 ip. a. p.
26 p, a. p.
27 ip. a. p .
28 p. a. p.
29 ,p. a. p.
30 p .  a. :p.

18
2

25
1
4
0

21
1
1

28
0
1
0

R azen egz. 274

R e d a k c je  i C zasop ism a

S zefo stw a  A rty le rji.

I O kr. Szef. A rt.
II O kr. Szef. A rt.

R azem

Szkoły .

Ofic. Szk. A rty le rji 
Szk. S trz e ln icz a  A rty le r ji 
Dyw. S zk o ln y  A rt. O. K. I 
S zk o ła  S trz e le c k a  
S zk o ła  Zlbrolfmistrzów 

R azem

14

1
 2

egz, 3

28 
5 
4 
1

 14
egz. 52

T ow . W ie d zy  W ojskow ej.

Tow . W ie d zy  W ojsk, w  W -w ie  
K oło  Tow . W . W ojsk . 2 p. sap.
T ow . W . W . K ie lce  
Tow . W. W , S k ie rn iew ice  
T ow . W . W . Dulbno 
T ow . W . W . 23 p. p ,

R azerp egz. 6

W a rsz ta ty , W ytw . W ojsk . Z bro jow nie  
i Z ak ł. A m un,

W ojsk . W ytw , Am . R adom . 1
W arsz t. A m un, T o ru ń  11
Z b ro jo w n ia  N r. 1 1
Z b ro jo w n ia  N r. 2 3
Z b ro jo w n ia  N r. 3 1
Z b ro jo w n ia  Nr. 4 0
Z b ro jo w n ia  N r. 5 5

Razeirn egz. 22

*) W  N r. 7 „Przeg l. A r t .” w  w y k az ie  p re n u m e ra to ró w  zam ieszczonym  w p r o -  
toikule do ro czn eg o  zeibrania Og. K om . R ed . „P rzeg l, A rt."  ofic. p re n u m e ra to rz y  
4 p. a p. w  licz. 31 zo sta li om yłkow o' zaliczen i jako p re n u m e ra to rz y  suibkom itetu  
w  In o w ro c ław iu , co n in ie jszem  p ro stu jem y . *
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Firmy.

M odrzejow lskie Z akł. H u tn icze  1
S ta rac h o w ice  2
C zajkow sk i 
P o c isk  
N itra t
Norlblin, B uch i T. W e rn e r  
K o lb erg  
P e rk u n

R azem  egz. 9

P o jed y n cze  osoby  w ojsk . 70

Pojjedyńcze o so b y  p ry w a tn e  12

K sięgarnie 70

R azem  p re n u m e ra to ró w  657.

E g z y s tu j e  o d  r o k u  1877. K

ZAKŁADY KOTLARSKIE |  
i MECHANICZNE 5

W. D m ow ski i
PŁOCKA 20. |
TE L E FO N  282-48. §

D O M  W Ł H S N Y . x
M

XXXXXXXXXXMXXXXXXXMNXX

S T A L ,  P I L N I K I ,  N A R Z Ę D Z I A  

JÓ Z E F  JA G IELSK I K R Ó L E W S K fi8 N r 17, TEL.’ 42-02.
P o le c a  ze  s k ł a d u  i n a  d o s t a w ę :

S t a l  S z y b k o t n ą c ą ,
S t a l  N a r z ę d z io w ą ,

S t a l  K o n s t r u k c y jn ą ,
S t a l  P a n c e r n ą ,

S t a l  M a s z y n o w ą  i t .  p.
P IL N IK I, ŚWIDRY, GWINTOWNIKI, PIŁY, IM A D Ł A  i t. p.

J e n e r a l n y  P r z e d s ta w i c ie l  n a  R z e c z p o s p o l i t ą
Angielskich Hut S ta low ych T  hos F I R T H  and SONS, Ltd. Sze f i ld  (Anglja).

D R U K A R N I  A 
T E C H N I C Z N A

S P . R K C .

CZACKIEGO 3-5
T el. 14-67.

W Y K O N Y W A  W S Z E L K IE  R O ­
B O T Y  W  Z A K R E S  D R U K A R - 

:: :: S T W A  W C H O D Z Ą C E  :: ::■ a


